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Rezultat czynności organizacyjnej 
pana beusta. 


W niedzielnym artykule wstępnym, pisa- 
nym jeszcze przed nadejściem wiadomości o 
obradach i uchwałach Izby wyższej Rady pań- 
stwa, wskazywaliśmy, iż ostatnia dla naszej de- 
legaćji nadeszła chwila do stanowczego, energi- 
cznego kroku. Położenie to kraju i delegacji 
jeszcze jaskrawiej rozwinęło się, odkąd w Izbie 
wyższej ministrowie wystąpili przeciw pozosta- 
wieniu krajom i tej szczypty autonomii, jaka 
im przykroiły uchwały Izby niższej. 

Mowy, miane przez niemieckich członków 
izby, wyższej, tak przeciwne autonomii krajów, 
tak nieprzyjaźne narodowościom, wcale nas nie 
dziwią Wszak do tej Izby należa dawni re- 
prezentanci i kierownicy starej Austrji z czasów 
Metternicha, Bacha i Schmerlinga. Niektórzy z nich 
przyuczyli się liberalnych frazesów, ale pod tą 
obsłona żyje duch dawny. Żadne niepowodze- 
nia, żadne klęski Austrji nie wyleczą ich z uspo- 
sobienia, w których wychwali sie i zestarzeli. Je- 
szcze i na gruzach Austrji byliby gotowi pra- 
wić o konieczności centralizacji, jednolitego zuni- 
formowania ludów austrjackich. Gdyby się Au- 
strja rozpadła, to oni gotowi dowodzić za Au- 
erspergiem, iż to się stało dla tego, że nie do- 
syć energicznie germanizowano Węgrów, Pola- 
ków, Czechów, Rumunów i t. d., i jak dzisiaj 
nie widza przyczyny prawdziwej rozprzężenia 
państwa w centralizacji Meternicha, Bacha i 
Schmerlinga, tak jej nie poznaja aż do grobo- 
wej deski. 

Mowy Hasnerów, Lichtenfelsów, Hartigów 
! Schmerlingów i tp. w Izbie wyższej wcale 
nas nie irytują. Jedynie zachowanie się mini- 
atrów, którzy nową zapowiadali erę, nową mie- 
li ukonstytuować Austrję, a wpadają w dawne 
błędy austrjackich ze starej szkoły mężów sta- 
nu — oto są fakta, które świadczą wymownie, 
że dotąd i u góry nie się nie zmieniło, a 
wszelkie nadzieje co do dróg nowych były za- 
wodne. 

Pan Beust, jako zasadę swego postępowa- 
nia śród sprzecznych dążności ludów  austrja- 
ckich nie postawił wymiaru ścisłej sprawiedli- 
wości, lecz transakcję , kompromisa między stron- 
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Wycieczk A w Bieszczad samborski. 


I. 

O świcie pięknego duia sierpniowego b. r. 
wyjechałem za iwowską rogatkę grodecką. Obłoki 
poranne świeciły się jak niezmierne płaty bal- 
dakimu purpurowego, szeroko lamowanego Zło- 
tem, zwiastująe stałą pogodę. Droga, przez 
Lubień i Rndki ku Samborowi aż do Koniu- 
szek, nie jest bynajmniej powabną dla oka wo- 
jażera — chociaż tu i ówdzie może zająć zna- 
wcę gospodarza; mają to być wyborne grunta 
pod żyto i pszenicę. Nieodrywana na zewnątrz 
fantazja młodzieńcza, temci silniej bujała po prze- 
stworach marzenia. Któryż młody wojownik nie 
marzył o jakiejś cudnej chwili, gdy chwyta 
sztandar wpośród rozpaczliwej zamieszki, dąży 
naprzód i za sobą pociąga spłoszne zastępy, i 
padając Od ciosów nieprzyjaciół zwycięża tam, 
gdzie już groziła klęska zuapełna? I w tej samej 
chwili znowu inny nasuwa mu się widok, jak 
na czele zastępów zwycięzkich odbywa wjazd 
trynmfalny! Cudnie to opisał Magnnszewski, 
gdy młode pacholę widząc topole, silnym nagi- 
nane wiatrem, powiada sobie, iż to jemu się 
topołe kłaniają! To i nie dziwnego, gdy ja 
młody geolog, dłagie lata spędziwszy śród obeych 
na stndjach moich fachowych, nie po raz zre- 
sztą pierwszy udając sie na badanie łona Kar- 
pat naszych, marzyłem o gnomach niemieckich, 
o duchach Słowiańskich, eo zazdrośnie stoją na 
straży podziemnych skarbów ziemi, o zaciętej 
2 niemi walce i ostatecznem zwycięztwie zapo- 
mocą czarodziejskiej formułki, przed którą gno- 
my jdnchy kornie chyliły swe poczwarne głowy 
„r 1 odemknęły Się przedemnuą światy, rażące 
blaskiem kruszeów i kamieni, któreby zadowoliły 
2302 najłąkomszego władcy Wschodu. Ale nasz 
WIEK Nie zna czarów — książka i nanka dostę- 
pne c dla każdego, i każdemu podają owe 
formu d Czarodziejskie. Nie dla władców też 
Bagdadu i Ofiry, ale dla mego ubogiego kraju 
ojczystego przeznączałem te skarby, które od- 
kryć zamierzałem w łonie samborskiego Bie- 
szcządu, słynącego do dzisiaj tylko z owsa, z 
pięknych gdzieniegdzie okolie i ogólnej biedy, 
Jeźli nie nędzy; Ze wspomnień zresztą history- 
cznych, pyłem zapomnienia zągrzebanych, i nie- 
zmiernie fantastycznych gadek, skazek i zwy- 


| nietwami narodowemi lub  pohtycznemi. 
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| szą delegację, jako reprezentantkę zasady auto- 
| nomii, a ministerstwem. Potem wszedł w kom- 
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I jak 
zaczął te kompromisa przeprowadzać , tak w 
końcu wszystko wraca do dawnego stanu 
rzeczy. 


Najpierw układa kompromis między na- 


promis między ministerstwem a większością 
niemiecką w Izbie niższej, a zawierając go, mu- 
siał znowu odstąpić w wielu rzeczach od pun- 
któw układu z naszą delegacją i przyjąć cen-, 
tralistyczne Żądania tej większości niemieckiej. 
W przeszłym tygodniu znowu wchodził w imie- 


" niu ministerstwa w kompromis z większością Izby 


wyższej ł znowu poustępywał i od innych pun- 
któw układów, to z delegacja naszą, to z większością 
[zby niższej zawartych. A zaatakowany oto po- 
stępowanie potem w Wydziale konstytucyjnym 
Izby niższej, podał jako powód, iż nie dosyć 
stanowczo większość Izby niższej uchwahła swe 
punkta kompromisu, więc ministerstwo nie wie- 
działo, czego się trzymać ma w lzbie wyższej! 
Zresztą dodał dla autonomistów: zasada, wyli- 
czenia przedmiotów należących do zakresu Rady 
państwa, a przypisania reszty kompetencji sej- 
mów krajowych, jest najważniejszą zasadą 
autonomiczną, a tę zasadę rząd wywalczył w 
Izbie wyższej! Lecz na podstawie tej zasady 
możnaby wszystkie możliwe przedmioty wyli- 
czyć, jako należące do Rady państwa, ogólm- 
kiem resztę — to jest nice, przyznać sejmom 
krajowym. 

Teraz znowu, jak telegram donosi, usiłuje 
pan Beust nakłonić Izbę niższą do nieodrzuca- 
nia uchwał Izby wyższej, do nieupierania się 
przy swoich pierwotnych uchwałach, więc no- 
wy kompromis proponuje! W komisji się mu 
powiodło ! 

Ostatnim więc rezultatem wszystkich czyn- 
ności, wszystkich kompromisów ministerstwa 
pana Beusta, aby uorganizować na nowych pod- 
stawach państwo, zaspokoiwszy słuszne żadania 
autonomiczne krajów i ludów, jak to mowa 
tronowa zapowiedziała — jest wywalczenie za- 
sady, wyliczenia w konstytucji tazatwe wszy- 
stkich przedmiotów, należących. do Rady -pań- 
stwa, bez względu jakie to są przedmioty, bez 
względu, iż między temi przedmiotami sa wła- 
śnie i te wszystkie, które stanowić moga jedy- 
nie autonomię krajową! 
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czajów górskiego Indu. które bodaj czy żywo | 


jeszeze, nie stykają się z zapadłą przeszłośelą 
pogańską. 

Od Koniuszek zmienia się krajobraz. Ku 
Samborowi ciągnie się dolina, przez którą płyną 
Dniestr i Strwiąż, i tu się poniżej Koniuszek 
łączą, a w dali sterczą pierwsze zastępy Bie 
szczadu, pogarbione, popiłowane i ponorym czar- 
nym lasem. pokryte, któremu słońce nadaje po- 
kostu błękitnawego. Dolina ta słynie z mocza- 
rów, z ziemi, bujnością zadziwiającej, bo na 
polu rosną tu ogórki, i znowu z ogromnych 
przestrzeni, źżwirowiskiem zasypanych, które 
niestały, a wartko płynący Dniestr przy coro- 
cznych swoich wylewach u wstępu wiosny i u 
wstępu lata zbyt obficie z gór nanosi. Ale te- 
goroczny wylew lipcowy będzie nad inne pamię- 
tny na długie lata, i o ile widok jego miał być 
przepyszny dla oka, o tyle okropne pozostawił 
ślady i skutki. Po wierzbach przy gościńen 
wisiało siano w znacznej wysokości, a serce się 
krajało, słysząc i widząc mnóstwo żebraków, 
z których wiełu teraz, po raz pierwszy w życin, 
wyciągało rękę. 


O Samborze i jego tradycjach, z królową 
Boną związanych, nie wspominam, jako rzeczy 
znanej, Ze Sambora puściłem się jednokonnym 
wózkiem ku celowi mojej podróży. Najprzód 
przebyłem okolicę zaścianków, Waniowiee, słyn- 
nych z swojej rzeszy karczem, i Baczyny, przed 
laty jeszcze 25 grożnej zuchwałością swojej 
szlachty, która sie aż do rozbojów posnwała. 
Jest to okolica, wybrana przez nieodżałowanej 
pamięci Walerego Łozińskiego za tło jego pler- 
wszych powieści, a jednak bynajmniej niewyczer- 
pana. Minąwszy Śmolnicę wjeżdża się do Sta- 
rego Miasta, czyli właściwie Starego Sambora, 
które jeszcze przed kilkunastu laty budową 
swoich drewniauych domków mieszczańskich o 
arkądowych podsieniach, przypominało stare na- 
sze miasta. Pożary je zniszczyły, powstały mn- 
rowane domki, bez gustu i wygody; miasteczko 
przybrało powierzchowność nowoczesną, ale też 
przeszło w ręce żydów, bo starym właścicielom 
brakło fnnduszu na odbudowanie nowoczesne. 
Jest to historja wszystkich prawie miasteczek i 
mniejszych miast galicyjskich. 


Stare Miasto już mianem swojem przypomina 
starożytność, która jeszcze mocniej się przypo- 
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Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 
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Oto jest dźwignięcie, uorganizowanie na 
nowych podstawach silnej Austrji! Oto jest za- 


spokojenie przez ministerstwo pana Beusta 
wszystkich słusznych żądań Krajów i ludów 
austejackich ! 


Co po tem wszystkiem pocznie nasza de- 
legacja? Czy znowu wda się w nowe układy 
z panem Beustem, z stronnictwami? Dzienniki 
wiedeńskie drwią sobie z delegacji. Presse, wi- 
docznie na drwiny donosi, że delegacja pozosta- 
nie w Radzie państwa, chociażby lzba niższa 


„przyjęła zmiany, poczynione w [zbie wyższej. 


Morgenpost donosi, że polska delegacja przy- 
znaje sama, iż żadnych obietnic nie miała od 
pana Beusta! Pan Beust zaś oświadcza w Wy- 
dziale konstytucyjnym, że sami Polacy temu 
winni, iż rząd nie popierał ich poprawek w 
Izbie wyższej, bo polscy członkowie nie bronili 
uchwał Izby niższej, lecz stawiali własne po- 
prawki, tj. te poprawki, które delegacja nasza 
stawiała w lzbie niższej! 
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trzegiąd polityczny. 


Wiedeń d. 2. grudnia. Czytamy w starej 
Pressie: „Najświeższy zwrot w sprawie konstytu- 
cji (w Izbie panów) wywołał między polskiemi 
umysłami wielkie wzburzenie umysłów. Jutro 
będzie posiedzenie klubu polskiego, aby rozpra- 
wiać nad dalszem postępowaniem. Dziś wię- 
kszość klubu jest przekonania, że delegaci pol- 
sey nie powinni opuszczać Rady państwa na- 
wet wtedy, jeźliby Izba poselska 
przystąpiła do uchwał Izby pa- 
nów, eo zdaje się jednak rzeczą nieprawdopo- 
dobną — i że winna wytrwać na swem stano- 
wisku aż do ukończenia kadencji. * 

Na posiedzeniu komisji finansowej z d. 30. 
listopada postanowiono polecić Izbie, aby ze- 
chciała wybrać z plenum 24ch wydziałowych, 
którzyby się zajęli przedwstępnem  rozpatrze- 
niem przedłożeń rządowych. — Tego samego 
dnia wydział konfesyjny przyjął edykt Miihlfel- 
da w trzeciem czytaniu. Samego Miihlfelda mia- 
nowano w tym przedmiocie sprawozdawcą w I- 
zbie poselskiej. 

Swieżo zamianowany pełnomocnik austrja- 
cki przy dworze papiezkim, p. Crivelli, bawi je- 
szcze we Wiedniu, i nie wiadomo, kiedy uda 
się na swą nową posadę, bo dotychezas nie da- 
no mu jeszcze potrzebnych insirukcyj w kwestji 
konkordatu. D. 1. grudnia miała się zebrać rada 
ministrów vod przewodnictwem cesarza, na któ- 


mina widokiem Spasa, wsi za niem położonej. 
Był tu sławny niegdyś monaster, w którym po- 
grzebano zwłoki księcia Lwa, założyciela mia- 
sta Lwowa, później katedra Szyzmatyckich bi- 
sknpów, gdy uniccy zajęli katedrę w Przemyślu. 
Prey zniesieniu monasteru za Józefa (I. odkryto 
trumnę księcia Lwa, srebrne jej blachy z napi- 
sami przenieśli bazylianie do leżącego nieopodal 
Ławrowa i stopili, aby uchronić od zaboru! 
Później była tu siedziba urzędu kameralnego, 
dziś zniesiona. I przechowała sie tylko sława 
Spasa jako mniejsca kąpiel rzecznych (w Dnie- 
strze) i żętycznych. 


Sławą tą jednak dzieli się z całą jednomi- 
lowa okolicą wzdłuż gościńca, przy którym le- 
żą wsie: Buaowiska, Topolnica, lużek, Łopu- 
szanka i t. d. Ta okolica łączy też wszystko 
w sobie, czego pod tym względem lekarz i gość 
wymaga: czyste górskie powietrze, bo od Smol- 
nicy już strefa i otoczenie zupełnie górskie, 
rzeka nie bardzo płytka i znów nie głęboka, 
a wartka, Dniestr, pasza dla owiec aromaty- 
ezna, wązka dolina, posiadająca, cO rzadko, w 
obrębie swoim wszystkie piękności: i ogromne 
skaliska — między innemi słynny kamień Spa- 
ski, podobny do Aderbachskiego w czeskich 
Karkonoszach, znacznie węższy u spodu jak u 
góry, a smukły — urwiska cieniste, wodę żywa, 
gaiki i las ciemny, i spacery, 1 komunikacje 
łatwa murowanym gościńcem. Zwykle w na- 
szych Karpatach trzeba z tak wązkiej doliny 
wspinać się na jaką wyższą górę, aby okolica 
pięknie się przedstawiła, — tu i owszem, wszy- 
stko mieści się w dolinie, której słońca nie 
odejmują żadne wysokie góry, a jednak zupełnie 
górskiej. I pod wzlędem pomieszkań dla gości 
ma być ta okolica nie najgorsza. 


Widoki z gościńca są nie majestatyczne 
wprawdzie, ale bardzo powabne. Dniestr nie 
długo nam towarzyszy. Zwraca się on od go- 
ścińca ku Magórze Łómniańskiej (góry tego na- 
zwiska można spotykać na całym pasmie Karpat 
i zawsze Się mocno odróżniają od innych gór; 
z tej Magóry można przez szkła widzieć lwowski 
Wysoki Zamek), zkąd niedaleko w dzikiej pu- 
stej okolicy wypływa. Gdzieniegdzie jedzie się 
doliną 0 soczystych łąkach i bujnym kłosem 
pokrytych niwach; to znów popod pagórki, 
dzikim chmielem wieńczone, z poza których 
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Przedpłatą I ogłoszenia przyjmują 
We Lwowie: Bióro Aduinistracji Fa- 
zeły Narodowej przy uliev Nowei pod 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia Je- 
zefa Czecha w rynkn. W Paryżu: nu calą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Hiaczkua 
skr, rne du pont de Lodi Nr.1. We Wiedniu: 
E 4. Oppeltk, Wolizeile, 22; tudzież pp, Husru- 
stein & Fogler, Wollzeile A. SY Frani iis 
cie nai Weperm i Hawmnbursa: pp. Hur- 
sensein (r Vogler, 
OGŁOSZENIA przyjmują się za wpłatą © 
cut. od miejsca objętości jednego wierszu 
"© drobnym drukiem, oprócz opłaty stemple wn) 
30 cnt. za każdorazowe nmieszczenie. 
LISTY REKLAMACYJNE nioopicezę! - 
wano nie ulegsją frankowanin 
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rej zamyślano powziaść coś stanowczego w tej 
sprawie. 

Najj. Pan wrócił z Pesztu do Wiednia duia 
1. grudnia. 


Węgry. Piszą ze źródeł węgierskich, że w 
czasie pobytu Najj. Pana w Peszcie, na Radzie 
ministrów, ba której był obecnym sam uwanar. 
cha, zapadły bardzo ważne uchwały. Według 
dzienuika Hon, Najj. Pan zezwelił na utworzenie 
korpusu honwedów, liczącego 15.000 ludzi, lecz 
dzisiejsze półurzędowe telegramy, nadesłane z Pe. 
sztu do dzienników wiedeńskich, odmawiaja tej 
wieści wszelkiego prawdopedobieństwa. 

Z drugiej jednak strony ministerjum zażąda 
od kraju 45.000 rekrutów na rok następny. Dla 
czego starają się Węgrzy o tak liczną armię * 
Czy to może zbrojenia się Serbii nakazują no 
woływać młódź pod sztandary, ahy potem we 
spół z Austrją przedsięwziąść kroki, którym 
wczorajsza Wiener Ztą. tak stanowczo zaprzecza - 
ła? Prusy nie sądzą, aby Austrja myślała wy 
stępować czynnie dalej aniżeli jej sąsiadka. 
Według ich przekonania, dwór wiedeński będzie 
najszczęśliwszy, jeźli mu się uda zabezpieczyć 
własne posiadłości. 

Na posiedzeniu Izby poselskiej z dnia 2go 
grudnia, Grzegorz Lukacz złożył swój mandat, 
a Lonyay postawił wniosek, aby wybrano sta- 
nową komisję finansową, składającą się z 1btu 
członków. Projekt ten przeznaczono na porza- 
dek dzienny. 


Czechy. Kilku księżom narodowości nie- 
mieckiej, w obwodzie zateckim, wytoczono pra 
ces za podburzające kazania. 


Niemcy. Na posiedzeniu komisji budżetu. 
wej, wysadzonej z łona pruskiej Izby niższej, 
rzekł sprawozdawca Twesten, że rząd nie miał 
najmniejszego prawa wynagradzać zdetronizowa - 
nych książąt ze sumy owych 60ciu milionów, 
które były przeznaczone na cele wojenne. Hr. 
Bismark uczuł się bardzo obrażonym i sta- 
rał się udowodnić, że rząd miał do tego praw», 
lecz widząc, jako słowa jego nie wywierają ża- 
dnego wpływu, bo Wydział przyjął wniosek 
Twestena, opuścił salę obrad i dnia następnego 
zawiadotaił listownie przewodniczącego komisji, 
że nadal urzędu swego nie będzie mógł wypei- 
niać, jeżli ze strony posłów będzie narażony na taka 
osobistę zniewagę. W kołach poselskich mówią 
wiele o tym wypadku. Umiarkowsni starajs sie 
równocześnie uskutecznić pojednanie między Į we- 
stenen a kanclerzem północnego Związku. (?) 

W Gazecie Kolońskiej znajdujemy dokument p. 
Bismarka, wystosowany do rządu hesko-darm. 
sztadzkiego, w którym Prusy ganiąc bezwarun : 
kowe przyjęcie konferęncji ze strony Hessji, ja 
ko nieharmoniujące z duchem Rady zwiazkowej, 
kładą nacisk na to, że Hessja swojem postępo- 


wyglądają już wielkie góry, to łysinami, to po- 
nurym lasem świerkowym pokryte — ebmnrne, 
gdy obłok słońee im zastąpi, to wypogadzające 
trochę czolo, gdy obłok się odsunie. Nagle, gdv 
się wyjedzie na górę Petryków, o milę przed 
Turką. wyrasta i w całej pełni przedstawia się 
wzniosły, w niedościgłej prawie okiem rozcią- 
głości, całe pasmo wysokich, majestatycznych 
gór. To takzwany Dział. 


Nie był nowiną dla mnie taki widok, a 
przecież całem swojem ogarnął mię wrażeniem, 
I owszem był on tem potężniejszy — iż tak po- 
wiem, głebszy i szerszy — 0 ile coraz bliższe 
studjum geologii odsłaniało mi tajemnice two- 
rzenia, i byłem starszy, a zatem do niekłamanych 
wrażeń zdolniejszy. O, co to za rozkosz, kiedy 
duch nietylko ż przykazań i przykładu, ale 2 
całą samowiedzą może się chylić w pokorze 
przed Wszechmoenym, a oraz Ojcem miłości ! 
Nie przerwę tu mojej powieści opisem tych wra- 
żeń i marzeń — zwłaszcza gdy mię z zaduwy 
przebudził księżyc wschodzący. Ubyło widoko- 
wi rozległości imponnjącej, ale tylko dla oczu, 
bo fantazja zato aż do niezmiernej jakiejś dali, 
dotwarzała sobie krajobrazy to w promienie ksie - 
życa, to w silne cienie ubrany, — a urocze to 
światło udzielało poetyczności nawet temu, co 
we dnie małe, nikłe, prozaiczne. 

W tem magicznem świetle cała okolica 
przybierała powagi majestatycznej, a oraz rze- 
wnej i niemal smętnej. Wiatr zwinął do suu 
swoje skrzydła, jak senny ptak na gałęzi buks 
lub jałowcu. Ciszy nie przerwały nawet leav 
świerkowe, które często w głębi z nieodgadnio- 
nej szumią przyczyny. W dali odbijało się echa 
rogu pasterza, pędzącego owce do Koszary — a 
i tej łagoduej, arielowskiej melodji zdawał sie 
mówić szmer potoku: Sza! 

Przenocowawszy w Turce, miasteczku siy- 
nącem z wilgoci, zimna i kamieni, ì 2 powieści 
o Sp. Kalinowskim, lichej kopii starosty Kaniow- 
skiego, 2 pierwszym brzaskiem porannym, nie 
tracąc żadnej chwili, puściłem się w dalszą dro- 
gẹ do Boryui, gdzie mi gościnny przytułek zgo- 
tował poczeiwy przyjaciel, i gdzie miała być 
główna kwatera dla moich wycieczek geolo- 
gicznych. 
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wąniem weszła na drogę, nieprzyjaźną dla ca- 
łych Niemiec. 

W Berlinie powątpiewają więcej jeszcze, 
jak przed tygodniem, w możność zebrania się 
konferencji. 


Francja. Pomimo zaręczeń pana de Mou- 
stier sprawa konferencji nie postąpiła ani o 
krok naprzód. Anglia, Prusy i Moskwa doma- 
gają się przedwstępnego programu, a Francja 
nie mogła się jeszcze porozumieć w tym wzglę- 
dzie z Włochami. Gabinet florencki odpowiada 
zresztą, że nie przystanie na żadną uchwałę, 
któraby się starała obalić program Cavoura, o- 
głaszający Rzym stolicą Włoch. Przytem Mena- 
brea twierdzi bez przerwy, że konwencja wrze- 
śniowa przestała istnieć de jure et de facto, i że 
Italia odzyskała zupełną wolność działania. 

I Independance twierdzi, że nawet w rządo- 
wych kołach paryzkich powątpiewają o możno- 
śei zebrania konferencji. Natomiast Journal de 
Paris donosi swym czytelnikom, że w minister- 
stwie spraw zagranicznych pracują nad progra- 
mem konferencji, która zbierze się niewątpliwie 
dnia 15. grudnia br. Journ. de Paris widzi wszy- 
stko w nadto różowych barwach — bo ośmiela 
się nawet przytaczać następujący program kon- 
ferencji : Papież pozostaje władcą państwa Ko- 
"ścielnego , Rzymianie otrzymają obywatelstwo 
włoskie i wyszłą posłów do parlamectn floren- 
ekiego. 

List z Rzymu, nadesłany do Courrier Français 
utrzymuje, że papież przyjął bardzo zimno wia- 
domość o powrocie Francuzów. Rzekł on do 
jenerała Failly: „Nie wzywałem was — teraz 
możecie odejść kiedy wam się podoba“. 

Mowy barona Dupin i kardynała Bonnechose 
miane w senacie francuzkim, nie podobały się 
Napoleonowi szczególnie dla tego, że ten osta- 
tni wyrażał się z lekceważeniem o projektowa- 
nej konferencji. 

Liberté ogłasza taką analizę odpowiedzi rzą- 
du włoskiego na projekt konferencji: Odpo- 
wiedź Menabrey z dnia 19. listopada b. r. za- 
przecza, aby zachowanie się Włoch wymagało 
mięszania się dworów zagranicznych w sprawy 
półwyspu. Cała odpowiedzialność spada na 
dwór rzymski, będący ogniskiem reakcyjnych 
knowań, skierowanych nietylko przeciw Wło- 
chom, ale i calej postępowej Europie. Mena- 
brea przytacza przy tej sposobn- ści, że jeden 7 
zdetronizowanych książąt włoskich walczył pod 
Mentaną w szeregach  papiezkich żołnierzy. 
Zresztą — twierdzi odpowiedź — mowa tronowa 
cesarza Napoleona zmniejszyła niechęć, jaką 
Włochy czuły ku projektowi konferencji, i dla 
tego są one gotowe wziąść w niej udział, jeżli 
uprzednio Francja wycofa swe wojska z państwa 
Kościelnego, bo tylko w ten sposób można za- 
bezpieczyć wszelką wolność dyskusji. 

Ten sam dziennik potwierdza pogłoskę o 
chorobie papieża. 

Na konferencji w Nicei oświadczył Les- 
seps, że prace około przekopu suezkiego docze- 
kają się ukończenia przed d. 1. września 1869, 
i że w przeciwnym razie przedsiębiorcy zapłacą 
miesięcznie pół miliona franków kary. 
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Z Rady państwa. 


20. posiedzenie Izby panów z dnia 30. 
listopada. 

Prezydent ks. Karol Auersperg. 

Na ławie ministrów John, Beust, Taaf- 
fe, Hye. 

Po zawiadomieniu zebranych ze strony pre- 
zydenta, że Najj. Pan mianował dziedzicznym 
członkiem Izby panów księcia Sasko-Ko- 
burg-Gothka, który wespół z nowomianowa- 
nym kolegą Fiirstenbergiem składa usta- 
wami Izby przepisane przyrzeczenie — i po za- 
łatwieniu prośby profesorów wiedeńskiego wy- 
działu filozoficznego, domagających się podwyż- 
szenia płacy, Izba przechodzi do porządku dzien- 
nego, na który przypada dalszy ciąg rozpraw 
R WAŁA nad $. 11. przejrzanej konsty- 
ueji. 

Ust. e) zatwierdzeono bez rozpraw. 

Przy ustępie, który mówi o ustawodawstwie 
łeczniczem, tudzież ustawodawstwie, zabezpie- 
czającem od epidemii i zarazy bydła, zabrał 
głos książę Sanguszko. Mowca zgadzając 
się w tem, aby ustawodawstwo lecznicze nale- 
żało do kompetencji Rady państwa, żąda zara- 
zem przydzielenia o ustawodawstwa przeciw epi- 
demiom i zarazom na bydło sejmom krajowym, 
bo wedłng jego zdrowego poglądu na tę spra- 
wę, tylko przedstawiciele kraju, jako obeznani 
z miejscowemi stosunkami, mogą najlepsze ob- 
myśleć środki, gdyż im najwięcej zależy na za- 
bezpieczeniu własnych okolic od podobnych 
klęsk. Ząda przeto wypuszczenia wszystkich 
słów, zacząwszy od wyrazu „tudzież“. 

Hr. Wiillerstorf stara się zbić do- 
wody poprzednika. Baron Lichtenfels wno- 
si, aby zamiast dawnego ust./) umieszezono no- 
wy ustęp w następującej osnowie: /) „Usta- 
wodawstwo polieyjne, o iletakowe do- 
tyczy wspólnych przepisów, wydanych dla wszy- 
stkich królestw i krajów, które mają swych 
przedstawicieli w Radzie państwa*. Mowca po- 
pierając krótkiemi słowy swój wniosek, zaręczą, 


że stawia go dla tego, aby sejmy krajowe mo-, 


gły wydawać ustawy polieyjne, odpowiednie 
własnym potrzebom. 

Sanguszko cofa swą poprawkę. 

Sprawozdawca hr. Antoni Auersperg, 
sądząc, że wniosek Lichtenfelsa jest nadto wiel- 
kiej donicsłości, proponuje, aby Izba uchwaliła 
wpierw resztę ustępów paragrafu 11., i żeby 
zajęła się nim dopiero po naradzeniu się odpo: 
wiedniego wydziału. 

Minister Taaffe waleząc z poprawką ks. 
Sanguszki, zgadza się w imieniu rządu z wnio- 
skiem Lichtenfelsa, poczem Izba przyjmuje go 
prawie jednogłośnie, podobnie jak ust. g) i k). 
Przy ust. i) który brzmi: „Postawienie zasad 
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GAZETA NARODOWA z dnia 4. Grudnia 1867. 


gimnazjach, niemniej ustawodawstwo, odnoszące 
się do uniwersytetów i wyższych szkół techni- 
cznych*, wystąpił książę Czartoryski iw 
imieniu mniejszości Wydziału postawił następu- 
jący wniosek : „Lit. i) 11. paragrafu ma brzmieć: 
Ustawodawstwo dla uniwersytetów i akademij 
technicznyeh*. Jakkolwiek, utrzymuje mowca, z 
radością powitałem zasadę, wypowiedzianą w 
paragrafie 11., to jednak muszę wyznać, że ra- 
dość moja zamąciła się nie mało, paragraf ten 
bowiem, rozszerzając w zasadzie autonomię kró- 
lestw i krajów, odbiera ją potem nstępami +)ik). 

Przyznam się szczerze, że wolę mniej za- 
sad w teorji, a zato więcej w rzeczywistości. 
Pierwszej części ust. i), mówiącej o szkołach 
średnich i ludowych, nie mogę uważać za co in- 
nego, jak za wdzieranie się w szczupłą autono- 
mię pojedynczych krajów. Główaem zadaniem 
szkół ludowych jest przecież wychowanie ludu. 
Jeźli wychowanie ma dobre wydawać owoce, to 
powinno być zastosowane do indywidnum, któ- 
re pobiera nauki. Tyczy się to tak dobrze po- 
jedynczych osób, jak i pojedynczych szczepów. 
A któż zna lepiej moralne potrzeby tych szcze- 
pów, jak ich własni przedstawiciele ? 

Od dawien dawna mieliśmy w Austrji wspól- 
ny system nauczania, a jednak eel i skutki oka- 
zały, że system, oparty na takiej podstawie, jest 
zupełnie zły. Niepodobna zrozumieć, dla cze- 
go bezwzględne oddanie szkół sejmom krajo- 
wym, miałoby grozić jedności państwa. Twier- 
dzenie moje opieram na pódwójnem zapatry- 
waniu: 

1) Według zasadniczych ustaw państwa, mo- 
narchii przysługuje prawo najwyższego zarządu 
nąd nauczaniem i wychowaniem, i 

2) każda ustawa krajowa potrzebuje sankcji 
cesarskiej, którą trudno osiągnąć bez zezwole- 
nia rządu, a sejm nie mógłby uchwałać ustaw w 
kierunku Sseparatystycznym, bo idąe podobną 
drogą, zabiłby się własną ręką. 

Teraz spojrzyjmy na materjalną stronę tej 
kwestji. Ogólnie uskarzają się na brak oświa- 
ty. Nie potrzeba udowadniać, w jak opłaka- 
nym stanie znajduje się nasze wychowanie pu- 
bliczne. A więc należy zaradzić złemu. Lecz 
samo wydawanie ustaw nie zdoła nie zrobić. Ta 
potrzeba wszelkich ofiar, i do tego ofiar real- 
nych. Któż je ma ponosić? Najpierw Rady 
gminne. Zważywszy jednak ubóstwo gmin, mu- 
simy przyznać, że ofiary takie mógłby ponosić 
tylko kraj cały. Jeźli Izba uchwali wniosek Wy- 
działu, to najłepsi patrjoci usuną się niezwło- 
cznie i nie zechcą ponosić żadnych ofiar. Da- 
wna ciemnota utrzyma się pomiędzy ludem, 
w skutek czego wzmoże się ogólne niezado- 
wolenie. 

Wyście panowie nie obrali dragi, wiodącej 
do zbudowania jednolitej i potężnej Austrji. Tyl- 
ko za pomocą autonomii możecie zdziałać coś 
podobnego, bo tyłko w niej leży zasada wzaje- 
mnej ufności między ludami, a że rząd sam nie 
jest przeciwnym tej autonomii, Świadczy o tem 
najlepiej sankcja, jakiej doczekały się uchwały 
sejmu galicyjskiego, dutyczące języka wykłado- 
wego i Rady szkolnej. Złożone przezemnie pe- 
tycje dowodzą najlepiej, o ile krajowi memu za- 
leży na tem ustępstwie ze strony Wysokiej 
Izby. Polecam przeto do przyjęcia wniosek 
mniejszości. 

Hasner: Zwracają tu uwagę na stosunki 
indywidualne, któremi ustawodawca winien się 
powodować w sprawie publicznego wychowania. 
Zdaniem mojetn nauczanie ma podstawę ogól- 
ną, istniejącą nietylko w jednem państwie, 
ale na całym Świecie. Wychowanie stwarza czło- 
wieka, a nie jakąś od reszty świata odgraniczo- 
ną jednostkę. W dalszym ciągu swej kosmopo- 
lityczno-centralistycznej mowy, przebiega szano- 
wny mowea wszystkie afery naukowe i stara 
się dowieść, że każda z nich wymaga jednolite- 
go kierunku. Cała ta oracja wyszczególniała się 
świetnością wyrażeń i frazesów, obok niezbyt 
wielkiej loiki i jeszcze mniejszej politycznej 
uezciwości. 

Po nim zabrał głos książę Sanguszko. 
Już projektem Izby poselskiej czuje się Ga- 
licja dotkniętą w swych prawach, jak to najle- 
piej udowadniają liczne petycje, nadesłane osta- 
tniemi czasy. Obecnie Izba wyższa idzie je- 
szcze dalej niż jej towarzyszka, czem niechęć 
Galicjan zwiększy się z pewnością. Centrali- 
zacja taka nie przydała się na nie. Tylko na- 
dające pojedynczym krajom poczceiwą autonomię, 
można się spodziewać pomyślności dla Austrji. 
Tylko w ten sposób można zadowolnić Kraje, 
tylko w ten sposób można sobie zjednać Gali- 
cję, która obok Tyrolu jest najlepszą i jedyną 
podporą tronu. (Głośne zaprzeczenia w sali i 
szmery). 

Prezydent: Pan mowcea omija się z pra- 
wdą twierdząc, że Galicja i Tyrol są jedynemi 
podstawami tronu. Proszę cofnąć to wyrażenie. 

Sanguszko: Jeżli nie jedynemi, to 
przynajmniej najlepszemi. 

Prezydent. To panu wolno, 

Sanguszko: Żałuję że tak jest, ale mo- 
Żnaby prawie to powiedzieć... (Wielka wesołość.) 
Polecam wnioski mniejszości. 

Hrabia Hartig przemawia w tym samym 
duchu eentralistycznym, co i p. Hasner. Nie 
chce on szczególnie dla tego oddać wychowania 
publiczcego sejmom krajowym, że w razie auto- 
nomicznego urządzenia szkół, zdarzyłoby się nie 
raz, że jakiś młodzieniec, ukończywszy nauki 
w jednym z krajów koronnych, nie mógłby 
znaleźć potem umieszczenia w drugim Kraju, 
co w połączeniu z inuemi zjawiskami wiodłyby 
do rozkładu monarchii.(!l) 

Wasilko stawia odrębny wniosek, który 
jednak nie został należycie poparty. 

Po wystąpieniu pana Rokitańskiego, 
którego cała mowa była niemal dosłownem po- 
wtórzeniem zdań pana Hasnera, prezydent za- 
mknął rozprawy. 

Sprawozdawca Antoni hr. Auersperg prze- 
mawia za wnieskiem większości komisji, odpo- 
wiadając Polakom na grożbę ich przymierza z 
Czechami, że to rzecz smaku, ale skoro są w 


panczania w szkołach ludowych, realnych i | mniejszości, to muszą się poddać większości. 
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Przy głosowaniu lit ż) przyjętą została po- 
dług wniosku większości. Przeciwko głosowali 
tylko Polacy i biskup z Brixen. 

Ustęp lit. k) przyszedł również god obrady 
w dwóch wnioskąch. Większość komisji żądała 
takiej stylizacji: „Ustawodawstwo eywilne i kar- 
ne, tudzież ustawodawstwo w sprawach handlu, 
wekslów, prawa morskiego, górniczego i lenni- 
czego“, Mniejszość, reprezentowana przez Pola- 
ków, żądała zachowania stylizacji Izby posel- 
skiej, wyjmującej wyraźnie księgi hipoteczne z 
pod kompetencji Rady państwa. Książę J abło- 
nowski przemawiał gorąco za wnioskiem 
mniejszości, bromiąe autonomii krajów w spra- 
wach lokalnych, ale znalazł zaciętego przeciwni- 
ka w ministrze Hyem, który w swej replice 
ze stanowiska urzędowego posunął się aż do 
błahego twierdzenia, że niejednakowość urzą- 
dzenia ksiąg gruntowych we wszystkich krajach 
uniemożebniałaby kredyt realny. 

Specjalnie co do ksiąg gruntowych Hye 
zapewnia, iż rząd mia już gotowy projekt ordy- 
nacji hipotezarnej, i że w razie potrzeby przed- 
łoży go jeszcze w grudniu. 

Hr. Wiekenburg stawia wniosek, aby 
wyraźnie wymienić także „ustawę wodną“ ; lecz 
po oświadezeniu Hyego, że to już rozumie się 
w „prawie morskiem*, i po wyjaśnieniach takich 
ludzi jak Lichtenfels i Hock, cofa go. 

Sprawczdawca mniejszości ks. Jabłono- 
wski przytacza na poparcie wniosku mniej- 
szości, że i sejmy krajowe zarówno z rajchsra- 


tem będą działać dla dobra państwa. Sprawo- | 


zdawca większości wyraźnie oświadcza, że po 
poparciu ze strony ministra nie widzi potrzeby 
zalecać go. Potem przyjęto wniosek większości. 
Przeciwko głosowali tylko Czartoryski, Jabło- 
nowski, Sapieha i hr. Groess. | 

Ustępy £ do o przyjęto bez dyskusji. Nastą- 
piła przerwa w posiedzeniu, podezas której ko- 
misja ułożyła brzmienie ostępów f i g. Lit/) opie- 
wa: „ustawodawstwo policyjne, o ile chodzi o 
wspólne przepisy dla wszystkich w rajchsracie 
reprezentowanych krajów i królestw.“ Lit. g): 
„Ustawodawstwo o prawie obywatelskim i przy- 
należności, tudzież o popisie luduości. * 

W tej stylizacji przyjęto je. 

Przy $. 12., normującym kompetencję sej- 
mów, książę Jabłonowski żądał opuszcze- 
nia postanowienia, aby w razie sporów kompe- 
tencyjnych rozstrzygał cesarz na wniosek rajchs- 
ratu. Postanowienie takie poddaje sejmy pod ju- 
ryzdykcję Rady państwa. Schmerling o- 
parł się temn, £ pozostawiono paragraf nietknię- 
ty. S$. 13.—.17 przyjęto bez dyskusji. Bardzo 
ważny $. 21., upoważniający obie Izby Rady, pań- 
stwa do badania aktów administracyjnych rzą- 
du, i do wysyłania komisyj informacyjnych, na 
wniosek Lichtenfelsa (znanego z czasów schmer- 
linmgowskich) odrzucono całkiem, choć sprawo- 
zdawca Auersperg chciał go łagodzacą po- 
prawką : wysyłanie komisji w celu „zasięgania 
informacyj* — ocalić. 

Nastepnie $$. 22.. 23. i 24. przyjęto bez roz- 
praw. Prezydujący skonstatował, że wszystkie 
paragrafy przyjęto przewaźną większością ?/⁄s 
części. 

Koniec posiedzenia o godzinie 4. min. 15. 
Następne posiedzenie w poniedziałek: Trzecie 
czytanie ustaw konstytucyjnych, i rozprawy nad 
nstawą dełegacyjną. 
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Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie d. 28. listopada. rozpoczął p. 
Szumann Jan interpelacją do p. burmistrza, co 
się stało z uchwałą, w lipcu jeszęze zapadłą, któ- 
rą Rada wybrała delegatów szkelnych. Dotych- 
czas panowie ci ani od prezydjum magistratu, 
ani od namiestnictwa nie otrzymali żadnych de- 
kretów, któreby im torowały wstęp do szkół. 
P. burmistrz oświadcza, że rezultat wyboru Ra- 
dy został bezzwłocznie zakomnnikowauy namie- 
stuietwu. Szu mann stawia tedy wniosek, aby 
prezydjum magistratu zażądało od namiestnictwa 
przyspieszenia rezolucji. Słyszeliśmy, iż namie- 
stnietwo już przed kilkn tygodniami odpowie- 
działo w tej sprawie, potwierdzając czy do 
wiadomości biorąc zapadłe wybory. Wybrani 
delegaci miejscy powinni byli otrzymać urzędowe 
o tem zawiadomienie od prezydjum Rady, i 
wejść bezzwłocznie w wykonywanie swych obo- 
wiązków. Wniosek Szumana przyjęto jednogło- 
śnie. 

Na wniosek Wilda uchwaliła Rada dyrekcji 

gimnazjum polskiego wypłacić jaź teraz 500 złr. 
z kwoty, preliminowanej w budżecie r. 1563 na 
zakupno środków naukowych dla tegoż gimna- 
zjum. 
W październiku uchwaliła Rada rozpisać 
konkurs na posadę dyrektora urzędu budownicze- 
go (opróżnioną po rezygnacji p. Zapałowieza). 
Sprawa ta kilkakrotnie potem stała na porząd- 
ku dziennym, lecz pomijana zawsze, znikła na- 
reszcie całkiem ze szeregu spraw, spadających 
z jednego porządku dziennego na drugi. 'To spo- 
wodowało p. Wilda do zapytania, jakim sposo- 
bam się to stało? P. burmistrz odpowiedział, iż 
ponieważ z wnioskiem rozpisania konkursu na 
tę posadę w ścisłym zostaje związku wniosek 
reorganizacji całego urzędu budowniczego, któ- 
ry Bię jeszcze traktuje w łonie sekcji III., prze- 
to Stosowność nakazywała powstrzymanie rozpi- 
sania konkursu. 

Z porządku dziennego referował dr. Hoff- 
marr o teraźniejszym stosnnku gminy miasta 
do dessauskiego Towarzystwa gazowego, któ- 
re na mocy kontraktu z roku 1806 uzyskało 
przywilej wyłącznego oświetlania gazem miasta 
i domów prywataych w mieście po pewnych 
umówionych cenach. Po upływie lat 40 cały a- 
parat wyrolu gazu wraz z gazometrem 1 z8 
wszystkiem rurami ma przejść na własność mia- 
sta. Elastyezuość kontraktu roznieciła jednak 
wiele sporów między miastem a Towarzystwem, 
tak, że obecnie toczy się kilka procesów, które 
właśnie znajdują się in replicando, Terażniejszy 


pełnomocnik Towarzystwa, dr. Tarnawiecki, wy- | 
stosował do miasta pismo z propozycją ngody. ! 
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Ponieważ w procesach rzeczonych główną rolę 
odgrywają ceny gazu, więc Towarzystwo mię- 
dzy innemi warunkami ugody proponuje, aby 
miasto zrzekło się prawa przyjśela po 40 latach 
do własności fabryki gazu, a zą to Towarzy- 
stwo przystałoby na zniżenie cen gazu w ciągu 
reszty bieżących lat 40. 

Sekcja III. rozpoznała te propozycje i przed- 
łożyła Radzie następujące trzy wnioski do u- 
chwały: 

1) Rada chętnie przystąpi do ngody z 
Towarzystwem, jeżeli do traktowania w tej 
mierze Towarystwo wyznaczy pełnomoenika ad 
hoc, z którym komisja miejska, wybrana do tego 
umyślnie, mogłaby się porozmić, i rezultat tego 
porozumienia przedłożyć Radzie. 

2) Rada wybierze komisję z 6 członków, 
złożoną mianowicie z 3 jurystów i 3 znawców 
do traktowania z Towarzystwem względem zmia- 
ny kontraktu z r. 1806, i upowaźni takową do 
ułożenia nowego kontraktu z zastrzeżeniem ratyfi- 
kacji przez Radę; również upoważni tę komi- 
sję do zrzeczenia się już teraz w zasadzie one- 
go prawa własności, przypadającego miastu po 
npływie 40 lat, jeżeliby korzyści, przyznane mia- 
stu ze strony Towarzystwa co do een gazu, wy- 
wyrównały strącie ewentualnej. 

3) Z uwagi, że oświetlenie miasta lampami, 
zwanemi „dopółnocne*, a świecącemi tylko do 
godz. 11. wieczorem, nie odpowiada życzeniom 
ogółu, Rada upoważnia sekcję do żądania, aby 
z dniem 1. stycznia 1868 gazowe lampy dopół- 
nocne paliły się do godz. 12. w nocy. 

Większa część radnych, zabierających głos 
w tym przedmiocie, oświadczyła się przeciwko 
proponowanemn upoważnieniu komisji do zrze- 
kania się choćby tyłko w zasadzie tak waźnego 
prawa, jakiem jest ewentualna własność fabryki 
gazu po npływie lat 40. Na wniosek Madejskie- 
go ustępowi 2. wniosku sekcyjnego dano ogól- 
ną stylizację, i upoważniono wybrać się mającą 
komisję do traktowania zmiany wszystkich punk- 
tów kontraktu z r. 1856. 

Komisja ta ma być wybraną na przysziem 
posiedzeniu. | 

Przy uchwale punktu 3. korzystał radny Mo- 
tylewski ze sposobności, by i dla przedmieść, 
oświetlanych lampami naftowemi, wyjednać przy- 
dłużenie oświetlania dopółnoenego do godz. 12., 
w czem go poparli Szuman Jan i Milleret. Wnio- 
sek ten, połączony ze znacznym kosztem dla mia- 
sta, natrafil na skonfederowaną opozycję przy 
głosowaniu, ale słusznością swoją zdołał zyskać 
większość z ograniczeniem, że przydłużenie cza- 
su oświetlenia ma tyłko trwać w miesiącach zi- 
mowych. . 

Z, powodu przepełnienia głównej szkoły 
wzorowej (w ratuszu), nchwalono dla jednego 
pomocnika dodatek 'z kasy miejskiej w kwocie 
75 złr., i pauszale na potrzeby szkolne podwyż- 
szono do sumy 100 złr. rocznie. 

Dla podobnego przepełnienia gimnazjum 
polskiego, dr. Milleret "zwrócił uwagę Rady na 
wadliwości sanitarne w urządzeniu sal tegoż 
gimnazjum. Wniosek jego odesłano do komisji, 
która się tem zajmuje. | 

Na wniosek sekcji V., referowany przez Le- 
wakowskiego Ignacego, postanowiono odmówić 
żądaniu namiestnictwa względem przyjęcia ma 
kasę miejską wydatku rocznych 200 złr. na na- 
uczyciela języka ruskiego przy głównej szkole 
dominikańskiej, ponieważ do tego obowiązany 
jest konwent OO. dominikanów. 

Dla katechetów przy szkole trywialnej u 
św. Anny uchwalono renumerację po 150 złr. od 
d. 1. stycznia 1868 na rok jeden. 

Asygnata 315 złr. i kilku sągów drzewa dla 
tutejszego Towarzystwa muzycznego, roznieciła 
pytanie „za co?“ Daly się słyszeć głosy, iż 
Towarzystwo pod teraźniejszą dyrekcją nie wy- 
pełniło jeszcze ani jednego zadania swego; kon- 
certa swoje i wieczory odbywa przy pomocy 
orkiestry, nie przez siebie wykształconej, i śpie- 
waków niemieckich. Głosy te jednak uciszono 
skwapliwie po cichu, i uchwalono subwencję z 
dodatkiem, aby koncert na ubogich, do którego 
obowiązało się Towarzystwo, dawany był za- 
wsze w lutym. 

Nakoniec radny Miąeczyński odczytał 
wniosek założenia domu pracy we Lwowie na 
wzór podobnej instytncji w Krakowie istniejącej. 
Pierwszy fundusz na to pochodzi z koncertu 
Friemanna, i wynosi 124 złr. Reszta ma być ze 
składek zebrana. 
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— Pensjonewanie. Najj. Pan postanowieniem z dn. 
27. zm. raczył najmiłościwiej padać prezydentowi wyż- 
szego sądu krajowego w Krakowie Teodorowi Chri. 
stianiemu-Kronwald przy sposobności przenie- 
sienia go na własną prośbę w stąły stan spoczynku, w 
uznaniu jego wiernej i gorliwej służby, order żelaznej 
korony drugiej klasy z uwolnieniem od taks. 

— Teatr amatorski. Towarzystwo dramatyczne p. 
Bendy, znajdujące się obecnie w Sączu, w Największś 
popadło nędzę. Większa część aktorów choruje obło- 
żnie. Przedstawienia musiały ustać i jedynie pomoc, 
niesiona przez Sandeczan, ratuje tycb nieszczęśliwych 
od Śmierci głodowej. Położenie tego TOWarzystwa jest 
okropne. Pragnąc kolegom przyjść w Pomoc, zapowie- 
dział dyrektor teatin stanistawowskiego p, Stengel, bą- 
wiący obecnie ze swojem Towarzystwem w Tarnowie, 
przedstawienie na korzyść trupy p. Bendy, a tu we 
Lwowie, pońieważ p. Miłaszewski do obowiązku wzglę- 
dem kolegi swego nie poczuwa się, dane będzie przed- 
stawienie amatorskie, które Zapewne w przyszłym ty- 


godniu, po usunięciu niektórych przeszkód, przyjdzie © 


do skutku. Przędstawienie musi być dane w wieczór 
niemiecki, i składać się mą z Korzeniowskiego drama- 
tu: Okno na pierwszem piątrze, i % komedji francuzkiej, 
tłumaczonej przez P. Godebskiego: Sztuka i rzemiosło, 
Międzyakta mają wypełniać Śpiewy i produkcje muzy- 
czne, — Później podamy bliższe szezegóły O tem przed- 
stawieniu amatorskiem. 

— Z powodu drożyzny, panującej U nas obecnie , 


popodwyższały już podobno wszystkie zakłady krajo- 
we swym urzędnikom i siugom place dotychczasowe: 
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Także i dyrekcja galicyjskiej kasy oszczędności posta- 
nowiłą. jąk się dowiadujemy, ną wniosek naddyrektora, 
p. Marcelego Tarnawieckieg0 dodawać swym 
urzędnikom przez czas trwania drożyzny bez względu 
na wysokość płacy każdemu po 30 złr. miesięcznie. 
Jedynie dwom bezżennym urzędnikom wyznaczono do- 
datek po 20 złr. miesiecznie. Naddyrektor kasy oszczę 
dności stawiając taki wniosek, który dyrekcja jedno- 
głośnie przyjęła, kierował Bię najsłuszniejsza zasadą ró- 
wności, gdyż wobec drożyzny wszyscy są równymi, a 
biorąc ściśle, jest ona dla uboższych, a wiec i dla niż- 
aze płace pobierających urzędników dotkliwszą, niż dla 
pobierających płace znaczniejsze. Dodać należy, że dy- 
rekcją kasy oszczędności wyprzedziła nawet w niesie- 
niu pomocy inne dyrekcje, gdyż na wniosek p. Tar- 
pawieckiego poudzielałą potrzebującym tego urzę- 
dpikom już dawniej zaliczki znaczniejsze, nie żądając 
tychże zwrotu aż po ustaniu drożyzny. 

Przy tej sposobności sprostujemy doniesienie wczo- 
rajsze cO do zapomogi, udzielonej urzędnikom Wydzia- 
łn krejowego. Dodatek przyznany urzędnikom tym wy- 
nosi 20, a nie 10 od sta rocznej płacy, na 6 miesięcy. 


(C.) Tarnów d. 30. listopada. Dyrektorowi teatru 
stanisławowskiego, p. Miłoszowi Stenglowi, złożyło w 
upominku towarzystwo artystów dramatycznych, pod 
jego dyrekcją zostających — w dniu jego imienin 25. 
b. m., srebrny puhar i pierścień z napisem: „Ukocha- 
uemn dyrektorowi towarzysze pracy.“ 

Przy wręczeniu tych upominków, stąry weteran 
sceny polskiej w Warszawie, Wilnie i Krakowie — te- 
raz reżyszer teatru stanisłąwowskiego, autor wielu 
dzieł scenicznych i beletrystycznych, p. Emil Deryng, 
krótką a serdeczną przemową powitał solenizanta, 4 
p. Walery Tomąszewicz, niezmordowany tłómacz i au- 
tor — odczytał poemat swego utworu, skreślony na 
pamiątkę imienin dyrektora, który pierwszy raz jako 
dyrektor imieniny obchodzi. Poemat ten ozdobnie wy- 
drukowany, zaopatrzony podpisami wszystkich człon- 
ków Towarzystwą — prócz wyrażenia szczerych uczuć 
życzliwości i przyjażni artystów dla dyrektora, ząawie- 
rą jeszcze piękny ustęp o powołaniu artysty dramaty- 
cznego, O kierunku sceny. 

My z naszej strony poznawszy p. Stengla, życzymy 
mu dla dobra jego i ogółu, ażeby ną wytkniętej dro- 
dze tak dalej postępował, jak dotąd, a kraj policzy go 
do zasłużonych, i postawi obok Bogusławskich, Kamiń- 
skich i ich pastepców. — Szczęść mu Boże! 


-- Proszeni jesteśmy umieścić następujące sprosto- 
wanie; 

W numerze 276 Gazety Narodowej z dnia 1. grudnia 
br. znajdaje się w Kronice korespondencja „z wszechni- 
cy lwowskiej“ pod znakiem (B), której mylnie twier- 
dzenia, odnoszące się do czytelni akademiekiej, Wydział 
tejże czytelni obowiązanym jest sprostować. 

Mianowicie jest tam wzmianka o tem, że czytelnia 
techników zlewa się z czytelnią akademicką, co nie- 
mało zadziwia Wydział, gdyż czytelnia techników nie 
istnieje i nie istniała. Zapewne korespondent wziął za 
fakt dokonany to, co się dopiero ma stać po zatwier- 
dzeniu nowych statutów, podanych przed kilku miesią- 
eami, a aie zalegających w biórąch e. k. namiestnictwa, 
jak szdzi korespondent, gdyż Wydział ndawał się wła- 
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nie i użytkowanie drogi 


GAZETA NARODOWA z dni: 4. Grudhia 1867, 


śnie w ubiegłym tygodniu do senatu akademickiego z 
prośbą o przyspieszenie przedłożenia tąkowych e. k. 
namiestnictwu., Z Wydziału czytelni akademickiej. 


Ostatnie wiadomości. 


Debatte donosi, że pan Beust nie pochwala 
wystąpienia pana Hyego w Izbie niższej przeciw 
$. 11. lit. k). Wiadomość ta jest mylna, gdyż 
jak telegram nasz opiewa, pan Beust bronił wy- 
Stąpienia tego w Wydziale konstytucyjnym Izby 
niższej. 

Również donosi Debatte, że pan Beust upra- 
szał barona Wasilko, aby w Izbie wyższej po- 
stawił wniosek przyjęcia $. 11. lit. i podług u- 
chwały Izby niższej. Istotnie uczynił to baron 
Wasilko, lecz gdy pan Beust zobaczył, iż wię- 
kszość jest przeciwną temu wnioskowi, nie po- 
parł barona. 

Izba poselska sejmn węgierskiego przyjęła 
d. 2. grudnia w jeneralnej debacie ustawę ugo- 
dng o kwocie. Z% powodu poprawki, którą Ghy- 
czy wniósł do $. 5., odłożono rozprawę szczegó- 
łową nazajutrz. Wiceprezydentem Izby poselskiej 
wybrany został Gajzago. 


REDNIO, RZAD r w 


Urzędowa Gazeta Darmstadzką powiada, że 
rząd w. księcia na ustne zaproszenie francuzkie 
odpowiedział ustnie, że weźmie udział w konfe- 
rencji w razie, gdy to uczynią także 1 mocar- 
stwa europejskie. 

Szwajcarska Rada związkowa przyjęła za- 
proszenie na konferencję pod pewnemi warun- 
kami, między któremi pierwsze miejsce zajmuje 
nwzględnienie życzeń włoskich. 

Prywatny telegram do starej Pressy twierdzi, 
że Franeja wzbraniała się przy konferencji uznać 
Prusy za mocarstwo zwierzehnicze w Związku 
północnym. 

Kreuzzig. powtarza, że Prusy nie mają po- 
trzeby zgadzać się na konferencję. 

Monitor z dnia 3. b. m. donosi w depeszy z 
Rzymu, iż jenerał Failly opuścił wezoraj Rzym 
zupełnie wraz z swoim sztabem jeneralnym, i 
przeniósł się do Civittavecechii. 

Urzędowy telegram z Rzymu utrzymuje, że 
papież jest ciągle zdrów. Dnia 1. grudnia przyj- 
mował on różne deputacje. y 


Z Berlina telegrafują d. 2. bm: Między ko- 
misją budżetową Izby poselskiej a Bismarkiem 
przyszło do zatargów, ponieważ Twesten obwi- 
nił Bismarka o naruszenie zaufania publicznego 
z powodu, że odczepne dla króla banowerskiego 
wziął z pożyczki 60milionowej. Większość ko- 
misji budżetowej zganiła orzeczenie Twestena, 
a Forkenbeck i Benningsen osobiście zawiado- 
mili o tem Bismarka, który oświadczył, że jest 
zadowolony.(?) Tym sposobem załatwiono zatargi. 

Prezydujący Izby poselskiej zawiadomił na 
dzisiejszem posiedzeniu, że obaj posłowie ze 


żeląznej było 


ogłoszony najpóźniej w przeeiągu czterech 


| Szlezwiku północnego tylko z zastrzeżeniem chcą 


złożyć przysięgę na konstytucję, ponieważ być 
może, że Szlezwik północny zostanie odstąpiony 
Danii. Postępowanie takie uważa prezydujący za 
niestosowne, i porucza sprawę komisji regulami- 
nowej. Potem wniosek Laskera o zabezpieczeniu 
swobody mówienia w sejmie przyjęto w drugiem 
głosowaniu 188 głosami przeciw 174. Prezy- 
dujący zapowiedział trzecie rozprawę nad tym 
przedmiotem po upływie 21 dni, ponieważ wnio- 
sek zmienia konstytucję. lasker cofnął swój 
wniosek o zaprzestanie procesów przeelwko 0- 
skarżonym posłem, ponieważ wyrok, skazujący 
posła Twestena, stał się ju: prawomocnym. 

Na posiedzeniu londyńskiej Izby niższej z 
dnia 2. b. m., na interpelację Barrona odrzekł 
Stanley, że przy otwarciu tej sesji parlamentu 
oznajmił o odpowiedzi Anglii na zaproszenie na 
konferencję, a dotychczas odpowiedź ta naj- 
mniejszej nie uległa zmianie. Na interpelację 
Harteasta odpowiedział S:anley, iż poselstwo 
angielskie zwinięte zostało w Dreznie, z po- 
wodu wejścia Saksonii do ‘związku północnego, 
dla opieki zaś poddanych engielskich pozostaje 
tam rezydent. Na interpe ację Vansa odrzekł 
Stanley, że wiadome mu „est kupno dwóch o- 
kretów angielskich dla rządu greckiego; Grecja 
miała do tego prawo, albowiem nie bierze źa- 
dnego udziału w wojnie ; Anglia byłaby sprze- 
ciwiła się temu, gdyby przewidywała w tem 
zamiary wojenne przeciw Turcji. 

Telegrafnją z Londynu, że zamknięcie (za- 
pewne odroczenie z powodu Świąt; p. r.) an- 
gielskiego parlamentu nastapi w piątek, t.j. 
pojutrze. 

W Manchester i Cork odbyły się 1. b. m. 
żałobne nabożeństwa za straconych fenian, ale 
pokoju nie zakłócono. 

Obiega pogłoska, że władca Abisynii roz- 
kazał zamordować europejskich niewolników, w 
obronie których Anglia teraz broń podniosła. 

Ze Stambułu donosi telegram d. 2. grudnia 
do Debatte: Słychać, że Fnad - basza osobiście z 
nowemi propozycjami uda się do Kandji, a W. 
Porta powołując się na ten krok, odpowie na o- 
statnią depeszę czterech mocarstw, tudzież na 
propozycje doradeze Austrji. 


Telegramy „Gazety Narodowej“. 

Wiedeń d. 4. grudnia. Wczoraj 
wieczór odbył posiedzenie Wydział konstytucyj- 
ny Izby posłów. Przedmiotem obrad były zmiany, 
w projekcie ustawy zasadniczej przez lzbę panów 
poczynione. Referent, p. Kaiserfeld, kry- 
tykował zachowanie się rządu przy obradach 
nad tą ustawą w lzbie panów, i wniósł, aby 
Wydział poczynione przez lzbę panów zmiany 
co do terminu powołania, ustania mandatu i 
prawa interpelacji przyjął, a zmiany S$. 14, i 
12. odrzucił. 


28 złr., węgierskie 27 do 30 złr. 150 sztuk 
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Minister sprawiedliwości, p, Hye, bromit 
swego zachowania się w kwestji ksiąg grunto- 
wych ze stanowiska przekonania jurydycznego, 

P. Zyblikiewicz zbijał żywo wywody 
ministra sprawiedliwości. 

Kanclerz, br. Beust, oświadcza inne- 
niem całego gibinetu, że rząd z radością po- 
witał uchwały Izby posłów co do §, Ñl., że 
jednak rząd nie mógł ant z rozpraw Wydziału 
ani Izby powziąć przekonania, iżby uchwały te 
były pełnym wyrazem zdania większości, i że 
owszem uchwały te uważał za kompromis. 
Gdyby przy rozprawach broniono uchwał tych 
tak gorąco jak obecnie, miałby byt rząd nie- 
mylna wskazówkę dla postępowania swego w 
Izbie panów. Kanclerz broni dalej zachowania 
sie ministra sprawiedliwości, który przemawia! 
ze stanowiska fachowego. Wspomniał Że styli 
zacja Izby posłów nie znalazła poparcia u lzby 
panów; że galicyjscy członkowie lzby panów 
pierwsi swojem wotum mniejszości podkopali u- 
chwałę Izby niższej i byłaby do życzenia większa 
zgodność galicyjskich członków obu Izb. (P. kanclerz 
myli się, gdyż poprawki polskie w Izbie niższe) 
i w [zbie wyższej stawiano te same prawie, 
tylko że Izba niższa mniej jaskrawo anti-auto- 
nomiczne, niż lzba wyższa, powzięła uchwały 
Obowiązkiem ministerstwa było popierać co naj- 
mniej uchwały Izby niższej ; p. r.) Kanclerz podnosi, 


że wyliczenie taksatywne, jako ważna rękojmia 


autonomii, pozostało nietknięte, że zresztą winnu 
się szanować także niezawisłość izby panów, 
apeluje do konieczności niezbaczania zanadto « 
drogi uprzejmości wobee Izby panów, uprzej- 
mość ta bowiem nietylko teraz, ale jeszcze wię- 
cej na przyszłość w prawodawstwie okazuje się 
zarówno do Życzenia jak jak i konieczną. 

Wolfrum i Herbst bronia stylizacji 
Izby panów, 

Przy rozprawie szczegółowej przyjał Wy- 
dział $. 40. i lit. e) $u 11. według stylizaci 
Izby panów, ustępy zaś co do ustawodawstwa me: 
dycznego, prawa przynależności i spraw oświaty 
według stylizacji Izby posłów. Lit. ki przyjeta 
w wniesionej przez Sturma stylizacji (wewnętrz- 
ne urządzenie ksiąg gruntowych przekazuje się 
sejmom krajowym); lit. /) zaś według poprawki 
Herbsta. Wyrokowanie cesarza co do watpli- 
wej kompetencji, odrzucono ; resztę zmian, po- 
czynionych przez Izbę panów, przyjęto. 


— iige e a 


i Ryger. — Sąd obwodowy w Tarnopolu 


WPP AO Pan. = ue — 


rza ww — "W" -_ 


nP taa .ZPUWZ 


J ao nastę WB — 


,- Zza mm MA m - 1 


zu | MOZE PDA IA .. ML 0 VO 


. -m 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


_ Lwów d. 3. grudnia. (Z giełdy). Ak- 
eje galic. kolei Karołą Ludwika 204.50, 
listy zastąwne banku hipotecznego galic. 
płacą 94.20, żąd 94.50, dukat cesarski 5.75, 
rubel papierowy moskiewski płacą 1.664, 
żąd. 1.674. 


Koncesja na kolej żelazną w Rumnnii. 
(Dokończenie). 

38 17. W stosunku jak roboty postępy- 
wać będą, będą teź zwracane koncesiona- 
rjuszom złożone przez nich przekazy, 

Pierwsza wpłata ze Strony rządu na- 
stąpi we trzy miesiące po promulgacji ni- 
niejszej koncesji. Ta pierwsza wpłata, ja- 
koteż dwie następne, będą uskutecznione 
bez wyźwzmiankowanych certyfikatów 0 po- 
stępie robót. 

, Rząd zabezpiecza niniejszym aktem kon 
cezjonariuszom czysty dockód roczny (włą- 
cznie z amortyzacja) siedm i pół (7,4) od 
sta od kapitału 230.000 franków za kilo- 
etr, który po sprąwdzeniu długoścł kilo- 
metrycznej, będzie zamieniony w czysty 
dachód roczny za każdą sekcje wypłacalny 
ratawi. Ta gwarancja rozpoczyna sie od dnia 
oddania do użytku każdej całkowitej sek- 
cji, i trwa przez cały czas koncesji w ten 
sposób, że jeźliby czysty roczny dochód 
każdej sekcji z osobna nie wynosił wyż. 
wskazanej cyfry, rząd będzie obowiązany 
uzupełoić deficyt. ; 

Wyjątkowe gwarantowanie za część 
pierwszej sekcji, to jest linii z Suczawy do 
Jass, rozpocznie się z dniem oddania tejże 
do użytku, za inne sekcje zaś dopiero po 
całkowitem ich wykończeniu. 

W razie, jeżeliby dochód roczny prze- 
wyższył gwarantowaną sumę za każdą sek- 
cję, nadwyżka ma być użytą na zwrot za- 
liczek, jakie rząd dla uzupełnienia zagwa- 
rantowanych procentów wypłacił. 

Skoro rząd będzie raz powetowany za 
wszystkie zaliczki, wówczas nadwyżka z 
wszyatkich sekeyj, w stosnnku do cząsu 
ich otwarcia, będzie podzieloną między rząd 
i koncesjonarjuszów. Pierwszy otrzym4 je- 
dng czwąrtą, drudzy trzy czwarte cześci. 

8 18. Koncesjonarjusze obowiązują Sie 
przed upływem niniejszej Koncesji zamor- 
tyzować kspitał wydany na zbudowanie i 
utrzymanie kolei żelaznej. 

8 19. W razach kiedy rząd będzie za- 
wezwany do skompletowania ZAgwaranto- 
wanej sumy, winien ou to Uczynić w ter- 
minie czterdziestu dni od daty Zawiado- 
Mięnjią przez koncesjonaruszów 

Zaliczki te rządowe dzielą się na pod- 
stawie kwartalnych rachunków, składanych 
przez akgjonarjuszów. Dla tego jeżliby Się 
w późniejszych bilansąch okazało, że zali- 
czki przewyższają zagwarantowany pro- 
cent, Koncesjonątjusze będą obowiązani 
zwrócić bezzwłocznie wypływającą nadwyż- 
kę. Natomiąst ma wykazany z bilansów 
niedobór do wypłaconych przez rząd zali- 
czek. uzupełnionym być w terminie 40 dni. 

Jeżeliby żadną zaliczka od rządu nie 
była żądana, A z hilansów okazała sie nad- 
wyżka ZagWarantowanego dochodu, mają 
koncesjonarjusze wypłącić przepadającą na 
rząd część najpóźniej w czterdziestu dniach 
po przedstawieniu rachnnków, 

g 20. W interesie państwa jest rzad u- 
poważniony żądać, ażeby budowa, urządze- 


WZOrow e. 


Ci delegowani będą mieli prąwo za- 
wiesić wszelkie czynności, któreby się sprze- 
ciwisły interesom państwa; winni jednakże 
swe uwagi przedłożyć ministerstwu robót 
publicznych, które tu ma bezzwłocznie roz- 
strzygać. 


Oprócz tego rząd, jako biorący udział 
w przedsiębiorstwie, mą prawo mianować 
stosunkową liczbe członków do rądy admi- 
nistracyjnej. 

8. 21. Koncesjonarjusze będą uwolnieni 
od wszelkich podatków w czasie budowy 
kolei żeląznej i podczas dziesięciu lat od 
daia oddania jej uo użytku. 

g. 22. Koncesją niniejsza udziela się na 
90 lat od otwarcia pierwszej sekcji. 

Niemniej jednakże będzie ona mogła 
przed powyższym terminem być cofoiętg 
w rązie, gdyby termina do rozpoczęcia i 
ukończenia budowy (8. 5.) nie były do- 
trzymane ; a zwłoka, nie wytłumaczona al- 
bo ważną przeszkodą, albo przesileniami 
politycznemi lub finansowemi, uznanemi 1 
Oosądzonemi przez sąd polubowny. 

(8. 23. Rząd zastrzega sobie prawo ną- 
bycia koncesjonowanej kolei żelaznej w 
każdym czasie, 


. 8.24. Z upływem koncesji, lub w ra- 
zie oabycią przez rząd kolei Żelaznej, 
wchodzi-tenże w posiadanie wszystkich jej 
przynaleźności, jako to: budynków, mate- 
rjałów, ruchomości i nieruchomości, prze- 
widzianych w $ch poprzedzających. W ka- 
żdym jednakże wypadku, koncesjonarjusze 
pozostają właścicielami funduszu rezerwo- 
wego, pochodzącego z rocznych dochodów 


-samejże antrepryzy, jako też wszystkiego, 


cokolwiek zostało sporządzone prywatnym 


"ich funduszem. 


8. 25. Do budowy, jako też do eksplo- 
Aatacji, mogą konacesjonarjusze przyjmować 
inżynierów i urzędników, bądź krajowców 
bądź cudzoziemców, którzy jednakże w 
swem Uurzędowąniu podlegać bedą prawom 
krajowym. 3 

g. 26. Rząd zapewnia koncesjonarja- 
szów 0 wszelkiej pomocy z jego strony, 
celem budowy i użytkowania kolei; w tym 
względzie wyda stosowne rozkazy do władz 
cywilnych i wojskowych. i 

8. 27. Koncesjonarjusze nie mogą w 
żądnym wypadku zasłaniać się obcą pro- 
tekcją w razach nieporozumień między ni- 
Mi i administracją w przedmiocie niniejszej 
koncesji. ina 

8. 28. W razach nieporozumienia mię- 
dzy rządem a koncesjonarjuszami, rozstrzy- 
ga Sąd polubowny. Kążda strona obiery 
swego sędziego. 

Stroną odwołująca się do sądu polubo- 
wnego, zawiadamia strone przeciwną, i 
wzywa ją do wyboru sędziego. 

W wypadku, gdyby druga strona nie 
odpowiedziała ną to zawiadomienie w prze- 
ciązu 21 dnt; pierwsza mianuje w jej imie- 
niu drugiego sędziego, i obadwaj sędzio- 
wie przystępują do wyboru superarbitra, 

. W razie, gdyby w przeciągu Sześciu 
dni, po ich zamianowaniu, sedziowie nie 
mogli się zgodzić na wybór superarbitra, 
wtedy urząd ten obejmuje z prawą pierw- 
szy prezydent Wys. izby kasącyjnej. 
ydwie strony są obowiązane poddać 
się bez apelacji wyrokowi sądu polubo- 
wnego. 

„Sędziowie i saperarbiter mogą być albo 
krajowcy, albo cudzoziemcy. 

yrok sądu polubownego winien być 


tygodni, 

W razie gdyby sędziowie tego nie do- 
pełnili, będą zrzuceni z swego urzedowa- 
Dia, 8 wówczas nowi sędziowie mają być 
zamianowani. 

8. 29. Szczegóły tu nieprzewidziane 
będą załatwione za wspólnem porozumie- 
niem, na podstawie prawa austrjackiego ty- 
czącego się koncesyj kolei żelaznych, z dnia 
14. września 1854, jeżli tylko takowe nie 
sprzeciwia się stypulacjom niniejszego aktu, 
i ustawom rumuńskim. 

8.30. W- raziesróżnicy wiedzy tekstem 
francuzkim 4 ramuúskim niniejszej koucesji, 
bedzie tekst francuzki uważany jako au- 
tęntyczuy. 

Bukareszt d. 6. (13) października 1867. 


Ze strony cządu bedzie czuwanie nad 
tem poruczone osobnym delegowanym, któ- 
rzy będa mieli prawo brąć udział w posie- 
dzeniach Rady administrtscyjnej 1 w zgro- 
madzeniach jenersalinych. 

(F) Wiedeń dnia 30 listopada. Tutej- 
szy Centralblatt f. Fisenb, donosi, że k-n- 
sorcjum ks. Adama Sapiehy, hr. Edwarda 
Karolyego, hr. Cezara Męcińskiega. baro- 
na Micbała Załuskiego podało do minister - 
stwa handlu prośbę o koncesję do przed- 
z gcia robót przedwstępnych pod kolej 
żelazną z Dukli do Tarnową Co do tej li- 
nii jak wiadomo, spółka kolei nadcisańskiej 
ma gotowy projekt budowy, a w ostatnim 
czasie i spółką ks. Sułkowskiego czyniła 
badania techniczne. 

W sprawie zmiany podatku konsumceyj- 
nego od piwa, komisja ekonomiczna Izby 
poselskiej postanowiła przedłożyć wnioski 
następujące: Wezwać rząd. aby Radzie 
państwą najdalej w roku 1868 przedłożyć 
projekt do ustawy o poborze podatku od 
piwa na zasadach następujących : Zamiast 
istniejącego teraz poboru podatku od brze- 
ozki (Bierwirze), mą być na przyszłość 
podatek pobierany od słodu wedle wagi. 
2) Opodatkowanie ma się odbywać w tej 
chwili, gdy słód daje się pod maszynę do 
śrótowania. 3) Wysokość skałi podatkowej 
od cetnara słodu ma być tąk obliczoną, aby 
odpowiadała terażniejszej, jednak z opu- 
gSzczeniem, równającym kraje przedlitawskie 
z krajami korony wegierskiej. 4) Kontrola 
odbywa się w skutek poprzedniego zAamejl- 
dowania strony a) przez dokładna ewiden- 
cję przestrzeni i naczyń browarniczych ; 5) 
przez zamkniecie i nadzorowanie młynów i 
maszyn przeznaczonych do śrótowania sło- 
du; c) przez wakAz używania surogątów 
słodowych do wyrobu piwa. 

Na dzisiejszym taren wołowym było z 
Galicji 942, z Węgier 1220, z innych pro- 
wincyj 649, rązem 2811 sztuk; za cetnar 
wagi płacono 28—31%, złr. 

Nierogacizny tucznej spędzono 893 sztuk, 
sprzedając po 26—30 kr. zą funt w całych 
sztukach. 

Targ na giełdzie zbożowej był nie 
wielki. Pszenica Spądła o 5—10, owies o 
2—3 kr., na mierzycy w porównaniu z ty- 
godniem zeszłym. Za mierzyce pszenicy 
89--90ft. płacono 6.50—7,1]5; kukurudzy 
3 złr., żyta 4-50 —1 10, jęczmienia 3.50 do 
3.60, owsa 2.08 —2.30. 


Wiedeń dnia ?. grudnia. Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich 908, 
węgierskich 1285, resztą z innych niemie- 
ckich prowincyj, razem 2740 wołów. Targ 
powolny. Płacono za dobre galicyjskie sta- 
jenne woły 28'/, do 29złz., podlejsze 27 do 
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zostało niesprzedanych. 
J, Krzysztofowicz , 


Handel zewnętrzny przez granicę 
zachodnią królestwa Polskiego w roku 
1865. Przywóz w roku 1865 przez komory: 
Składową warszawską, okręgu kaliskiego, 
zawichostskiego i wierzbołowskiego wyno- 
sił ogółem tak towarów jąk monety rs. 
44,664.858 kop. 33. Wywóz zaś przez też 
komory: rs. 47 112,879 kop. 35. Cały obrót 
rs. 94,777.737 kop. 68. Przywóz główniej- 
szych artykułów stanowiły: Herbata rs. 
5,926.360. Bawełua surowa i przędzą rs. 
3.260.080. M»stale i wyroby metalowe rs. 
9,274.460. Cukier rs. 561.308. Wegiel ka- 
mienny rs, 265 000. Książki i litografie T9. 
140.330. Moneta złotą i srebrna (około 1,9/m). 
Bilety 10 (m) razem rs. 11,736.406. i t. d. 
Wywieziono zaś główniejsze artykuły: Zbo- 
ża za rs. 8,412.006. Len za rs. 8,905.606. 
Drzewo za rs. 2,4)1.680. Wełna za rs. 
2.346.307. Jedwabiu surowego za rs. 1190.000. 
Futra za rs. 838 900. Książki i litografie za 
rs. 18.000, wyroby srebrne za rs. 14.670. 
Monety złotej i srebrnej (około 9.5/w ) Bi- 
letów (około 13, */m), razem rs. 23.420.071 
1 td, A wyłączając komorę wierzbołowską, 
jako przedstawiającą prawie wyłącznie prze- 
wóz ruski koleją Żelązną, otrzymamy w 
przybliżeniu właściwy <handel zewnętrzny 
Królestwa, oprócz bandin z Moskwą a mią- 
nowicie: Przywóz około rubli 16.100. 00, 
wywóz około rubli 15,400.000, cały obrót 
31,590.000. Główniejsze zaś artykuły naste- 
pujące: Przywóz bąwełna surowa i przędza 
na ra. 9,393.802. Metale i wyroby metalo- 
we rs. 1,381.925, Wyroby lniane na rs. 
1,156.221. Sól na rs.,150.000. Wegle kamien- 
ne na rs. 265.000. Sledzi ną rs. 133 612. 
Zboże na rs. 23.816. Monety za rs. 365.198 
i td. Wywóz zaś : Zboża na rs. 7,925.380. 


' Drzewo nars. 2,323.172. Wełnars. 1,650.985. 


Konopie rs. 239.751. Len rs. 111.724. Ter- 
pentyna rs, 202.560. Łój rs. 71.780. Skór ra. 
42,819. Książki i litografie rs. 18.800. Wy- 
roby srebrne rs: 14,675, Monety rs. 34,640, 


Ekonomista, 


Część urzędowa. 


Główna kasa krajowa wj Krakowie 
zostanie z dniem 31. grudnia b. r. rozwią- 
zana ; część jej Czynności będzie przydzie- 
lona głównej kasie krajowej we Lwowie, 
a część, Urzędowi podatkowemu w Krs- 
kowie. 

Konknrsa. Posądą 2go oficjała przy 
urzędzie gminnym w Tarnopolu z płacą 
400 złr. — Posada kancelisty przy sądzie 
powiatowym w Brodach z płacą 367 zir. 

Edykta. Sąd powiatowy w Lubaczo- 
wie zawiadamia Józefa i Jakóbą Wyspiad- 
skiego, tudzież Domicelę Stein o pozwie 
Naftalego Gerstler pto 21 złr.g kurat. Ka- 
rol Lukąwski. — Sad krajowy we Lwowie 
amortyzmje kwit wystawiony dnia li. maja 
1863 przez lwowską kasę krajową na imię 
Mojżesza Kaufa pr. 54 złr. 40 cent. — Sąd 
kraj. we Lwowie zawiadamią Joslą Wald- 


berga, tudzież Eidel, Pessel Hinde, Lea i ( 


Ettel Waldberg o pozwie dr. Kornela Le- 
wickiego, wzgledem wyekstąbulowania pe- 
wnych sum z dóbr Torhów i Maąchnowee: 
kurat. dr. Minasiewicz. — Sąd obwod. w 
Przemyślu zawiadamia Hipolita Zbyszew- 
skiego o pozwie Tadeusza Wiktora wzęle- 
dem wykreślenią prawą dzierżawy z dóbr 


Pakoszówki i Lalin; kurat, dr. Mochnącki i 
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wzywa Chaima Weiotraubg do spadku po 
Janklu Weintraubie. 

Licytacje, Lwowska powiatowa dy- 
rekcja skarbu wydzierżawią dnia 10. 12. i 
13. grudnia podatek konsumcyjny od mic- 
sa i wins w Szczeren, Winnikach, Chado- 
rowie, Zółkwi, Grzędzie i Dawidowie. 
Tarnopolska powiatowa dyrekcją skarbo- 


; wa wydzierżąwia dunia 12. h. m, podatek 


konsumeyjny od miesa i winą w Mikulin- 
each. — Sąd powiatowy w Mielnicy sprze- 
daje dnia 21. stycznia, 4. i 18. lutego 1868 
grunt Aleksy Josypczykaą tamże. 


Przyjechali de Lwowa d. 2. grudnia, 
Pp. br. Komorowski Woje. z Żarnowiec, 
Miklesko Aleks. z Botuszan, ks. Poniński 
Adam z Niżenie, Prankuł Grz. z Saczawy, 
Obertyński Kaz. z Udnowa. Grocholski iz. 
z Oserdowa, Grocholski Wład. z Szczepia 
tyna. Rudnicki Teod. z Strzałek. 


Kurs lwowski, | 


b thoe W. a. 

z dnia 3. grudnia zł.|et.] zł. jet. 
Dukat holenderski . . . 5IY4f 5170 
Dukat cesarski . . . . 5|694 5173 
Moskiewski półimperiał . 91254 9/90 
Moskiewski rubel srebrny . 1l82] 1/86 
Moskiewski rubel papierowyj 1/65] 1/67 
Pruski talar kar. . . . . 1|768 1/08 
Galic. listy zast. w. A. 18/924 79]58 
Galie. listy zast. m. k.| pl 82[69f 83/41 
Gal listy zast. b. hipot.g „SĄ 94120] 94150 
Gralicyj. oblig, indem. FEA 65(5 | 66 11 
Akcje kolei Gel. gal. 5 [204 |00]:0D |6/ 
Akcje kolei Iw. czern. s = 7166/33]168,67 
Pożyczka narodowa | | 65|90] 66/83 


s aeea a a 
Telegrafewany kurs wiedeński JW. A. 
z dnia 3, grudnia Zł. | et. 


Oblig. dług. państ. 5%, na 100 zł. m. k.| 57,76 
Pożyczka nar. 1854 5%/, za 100zł. m.k.| 66 1) 


Losy Z roku 1860 . . e s . s 

Akoje banku nar, e . s » ê a 3 689 GO 
a  T[owarzyst. kred. na 200 gł. [183,80 

Londyn 10 fnt. szterlingów . . .|120/15 

Dukaty cesarskie sztuka ~ . . 5141 

Srebro za 100 zł. w. a. . . . . .l118/:0 


a aeaa 
Pociągi na kolei żelaznej Karola 
Ladwika: 


Odchodzą ze Lwowa og. 5.m. lu. r 
ą 4 og. 5. m. 20. w. 

X Z Krakowa o g. 10. m. 30. r. 

» a o g. 8. m. 30. w 
Pizychodzą do Lwowao g. 8. m. 40. w 
M A og. 8. m. 32., r” 

s doKrakowao g. 2. m. 54. jb 
og. 6. m. 15. r. 


Pociągi na kolei żelaznej Lwowska- 


Czerniowieckiej: 


Odchodzą ze Lwowa og. 10. rano. 
r ` og. 10. wieczór. 
4 ZzCzerniowiec g. 6. 25 m. r, 
g. 6. 30 ID. W» 
godz. 5. rano 
0 godz. 5. wiecz. 


Przychodzą do Lwowś o 


n 
r doCzerniowieeg. 8. i 5. 
y » w g. 8. 14 m, 


będzie możliwem później. „Ścisłe 
jemnicy w razach wygranej i rzetelna usługa jest 
głlownuem naszem staraniem. 


Podarunki 
noworoczne i na Buże Narodzenie! 


Nadzwyczaj dobre i tinie ZEGARKI. 


Zasobny, od wielu lat zaszczycany 


SKŁAD ZEGARÓW 
M. RERZA zegarmistrza w Wie. 


GLA dniu. Stefansplatz Nr. 6. „Aussenseite 

e> des Zwetteliofes' poleca w wielkim 

wyborze wszelkie gatunki dobrze zre- 

gulowanych zegarów z gwarancją jedno- 
roczną, po cenach jak ną cenniku. 


Iwa dniu 


12.143. grudnia 


rozpocznie sie, duzwolunć przez książęcy rząd 
ruuswłcki Wielkie 


LOSOWANIE 
pieniężne 


Do każdego regulowanego zegarka daje się gwaran- 
cyjny bitet: nie obe agnięte zegarki o 2 złr. taniej 
na sztuce. | 

Wszystkie zegarki opatrzone są znaczkiem kontroli 


fw Eloren ciągnione będa tylko wygrane. lLoso- c.k. urzędu cechowuiczego wiedeńskiego. 
wanie to zawiera Zegarki gonewskie kieszonkowe: 
Srebrne cyltudry o 4 rubimach , , . . 10 do ł2 złe. 
Śr. cy.. Z obwódką złotą, odskakującą . 13 — id . 
> auf ADOBE aga R a e . 13 — 18 , 
8 „ >» 03 rubinach . . . |. 16 — 17 . 
| i » w Z podwójną kopertą, . . . 15— 17 , 
wygrjwajacych. O następnych głównych tralnych „ Z szkiełsami krzyształowemi . 15—01 , 
musi los rozstrzygnąć : „aokry O 43 rubiaach , . . . . 16 — 19 , 
Pruskich talarów » „ Z podWójuą kopertą 19 — 38 . 
Aokry lepsze . . . ., ., S, 24 — 28 , 
100.000, 60.000. 40.000 „ ang. Z krzyszt, szkłem . . . . 198 — 25 , 
Ankry dla wojskow. z podwójną kopertą H 


remeutvirs, prawdziwe do nakręca - 
niafprzy,Ujęciu affa. pa .=14.J 2% ż= JU) 


13 


20.000 ro 10.000. 2» 


> Takież z podwójną kopertą © . . . . 85 -- 40 .. 
3 po 8.000 2 10 6.000 2 po Remoutoity ze szkłem kryształowew . 30 -- 36 ,. 
p p Ankry Retmoatoirs wojskowe . . R — 45 


Złote cylindcy nr. 3 złoto na 8 rubinów 30 — 33 


tgr n” 
' 9 `) : 
3.000 9 < po 4.000 s i s » Z8 kiota; kapslą 4 - w 81 — 460 , 
„,. ankry o 15  rubinac i „ 40 — 44 , 
3.000 2 po 2.500 4po Zlote ankry lepsze c kapslą . 30 - BO . 
9 9 z podwójną koperta . . . J5- 36 , 
j * z kapsłami bo sł. 65. 10. 80. 
2.000, po 1.500, 105 po Woet. zdatrd. ailgą1%0 
„ „ ze szkłem kryształ z kaps, 6) LO 
500 125 po 0 Ramoirtoirs z kapsią złotą AUE 100 — 130 
1.000 y p 500, p 40 9 Z kopertą T 130 — 130 
| eyarkk damskie. 
ó po 300, 145 po 200, 190 po Srbr, cylindry z złotą obw. odskakujące 13 — 18 .. 
Złote damskie o 4 i 8 rubinach . . . 21 — 80 , 
100 itd, » „ emaliowane diżrydkaiąwi | P> 
| ré : „ Ze kapslą złotą |. „1/80 — 40 , 
Gajiniiejsza wygrana, pokrywa wkładkę łosową p f; emaliowane z diamentami 42 — 4R s 
l wszystkich klas. y „ Z szkłem krzyształowem 42 — 45 , 
Jas wiadomo powszechnie, główna kolektura A „ z podw. kop., o 8 rub. . di~ 48 . 
nasza była v 4 podw. kop. emaliowane 
2 IAA ka z diamentami . Paa G A 
najSzCZęSii WSZ Namoa iR 
E 3 ze szkłem Krzysżł, 0 — 00 . 
, ` X + „ 15 jjnną k ta 54 = ŻU w; 
Wygrano u nas w bardzo krotkim czasie A N So © ge 


„_ Remontoary po 70, 30, 90. 100. 
"E s z podw. kopertą po 110, 120, 130 ,, 
Srebrne zegarki pozłacają się za kwotę I do 1 zl. 50 c. 
( skuteczniają się monogramy i cyfry na żądanie najtaniej. 
V zapasie są srebrne zegarki z herbami wę: 
terskiemi. 
Budziki po 5 złr. z zegarem po I zir. 


Największy skład zegarów wahadlo- 
wych własnego wyrobu, z dwuletniem 
2654 zaręczeniem: 5—12 


2 razy po 1.000, +84), 20 
| 40.000. 2 razy po 8.000. 
2 razy po 5.000 9 


4000 reńskich talarów, i wy- 
płacone niezwłocznie 


Punieważ odbior losuw klasy pierwszej jest 


2 razy po 


bardzo wielki, uproszumy zatem o wczesae zamo- ) : ; 

wienia, ażeby (Z w możności wykonauią Bicz Ho a E coitinne A . pu zir. 4 R 11, 
‘nie każ lecenia, co prawdopodobnie nie 1 C: ) NE" | "Z + 2U, m2; 
cznie każdego pole Aoa EO buta: Takież, bijące godziny i pól godziny „ 30, 32. 35, 


bijące kwadransy tepetiery 


pominąć nie można tego, iż każdy zamawia- 
jący. otrzyma do rąk los oryginalny. który nie na- 
ieży brać za jedno z tak zwanymi promesami. ta- 
iy los kosztuje 8 złr., pół losu 4 zir., jedna czwar- 


ła losu 2 złr, e. "w". 
i praszamy przy zamówieniach należytość dołą- 
czać i podawać dokładny adres. 


Adolf Lilienfeld 


x CGomp. 


Bank- und Wechselgeschäft, 
Glückscomptsir, Graskeller, 7, 
w HAMBURG.. | 


scowe zlecenia za przesłaną należytość lub przekazem 
pocztowym uskuteczniają SiĘ najpunktualniej. Nie przy- 
padłe do upodobania odmienia się. Przyjmuje się w 
anian Je conach najwyższych zegarki, Złoto I srebro. 

M Herz, zegarmistrz miejski, 


Stephansplatz 6. Wien. 


Wiadomość dla lekarzy 


SYROP Dra FORGET 


używa Się z najpomy- 
Móslniejszym skutkiem 
przeciw kaszłlom u- 
xi poreczywym. kata- 
rom, koktaszowi, nerwowej irytacji 
naczyń płacowych i wszelkim cierpie- 
niom piersiowym. Lekarze paryzcy za- 
wsze z pomyślnym skutiiiem go przepisują 


paky 
chaa D 
h 


Nieprześcigniona Lyżeczka za kawy jest dostateczną . Dostać 

co do rzetelności, gusta ij | Pe w Paryżu ubr. Chable, rue Vivien- 

taniości ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 

CENNIK Phn a i największej go, w Warszawie w składzie materjałów ap- 

r Aa REY EK zecznych Qalla, we Lwowie jedynie w ap- 
NE a tece Piotra Mikolascha. 


Cena flaszki 1 złr. 80 ent., z opakowa- 
niem 2 złr. w. a. 2522 14—? 


bielizny płóc'ennej 
BRACI BECK 


w Wiedniu, Operngasse, £. 
eo parr 
roboty rę- 


nowszego kroju, z cienkiego rumburg- 
skiego płótna po 8 zlr. 25 ct., zre 2.50, 


3. 8.95, do 3.5. 


z n jcienszegu rumburg kiego batystu 
po złr. 3.75, 4, złr. 4.50, 6, 5.54), 6 do 
tr. T. 


4 nije eń-zego anzielskego perkalu pu 
zir., 2, 2.25, 2534 275. do złr. 3. 


ulvrowe w naji pszym gatunku po złr. 
2.5 . 2.75 do zr 3. 


ZZ, AN Z A R Ė 


Kalesony męzkie z płótna rumburg 
skiego po złr. 1.60, 1.75, 2, 2.29, 2.50 du 


złr 2.15, 

e z płotna 
Koszule damskie, saba 
skiego, gustowneg» kroju po złr. 225, 
2:0. 3 3.50 do zir. 4. 
Z rumburgskiego batys'u, p eknie hafto- 
wane po złr. 4.70 5. 5.50, 6. do 6 50. 


Kaftaniki nocne Z najcienszegu per- 
saiu. podług najnowszych krojów, gład- 
bije po zir. 2,25, 2.60. 2.75, do złr. 3. 


(kris baf owane po zir. 3,50, 4, 400 
i do zlr, 5. 

| M-jtki damskie. gładkie p»? zir 
1.50, 1.75, do złr. 2, pięknie haftowane 
po złr. 2.25, .50. 2.75. do zti. 3. 


Najlepsze kolorowe Koszule flaneluvwe 
Ipo złr. 450, 5, 5,50 £. do str. 7, 


; Maszynowe mezkie i damskie 
Í kofiany welniane po złr. 2.5, 3, 3.50, 
Ji, złr. 4.50, do złr. 5, 


Maszynowe kalesony welnlane 
po złr. 2.5 . 3 3.50, 4 do złr 4 59. 


i Najłepsze szkarpetki weiniane 
f biale 1 kolorowe 1 tuzina złr. 5, 5,50. 
46, do złr, 6,: 0. 

|] Cienkie rambargskie weby 20 
Htokci po złr. 21, 23 2, do zł”. 40. 


j Belgijskie weby batystuwe Oło- 
j sei p zir, 21, 23, 25 do złr, 40. 


Najcieńsze chustki do nosą lanne 
"4 tueiua po złr. 1.40, 180, 2, złr. 2.50, 
4:5, 3.58 do zły, 4, 


| Francuskie chastkibatystowe do 
$ nosa y; tazina po złr, 2,5), 3, 3.50. 4. 
zir, 4.560 do złr, 5. 25 3 15—24 


ZAMOWIENIA z PROWINCYJ z zaręczteni-n 
jnojpunktualniejszej usługi po przesłaniu gatówii 
[e pobieranem poczłowem wykonują S.ę najrze- 
elniej ! 


2833 2—4 


Los na pierwsze ciągnienie kosztuje złr. 7 
4 losu : > W 3% 
1/, losu ś : 134 


ną usługę, przyjmuie Ajencja główna 


A 


za 14" 


4/, 3 
5 3 za 30" 
Od dnia powyższego opłaca się od asygnacyj kaso- 
wych w obiegu będących 
od 8/,% procent 4 


+ 


—— NE a a 4 

KOSZULE nie przylegające jak najłepiej. nio: 
J za być odeslane napowrót. © podanie objęto sc 
p Szy! uprasza się. č 


| AS = O a, UTD 


| 


od 4'/, s 
Lwów dnia 23. pażdziernika. 


F. WERTHEIM «© COMP. w Wiedniu 


polecają swe 


KASY OGNIOTRWAŁE. 


które na tegorocznej wystawie paryzkiej pierwszą nagrodę otrzymały. Z po- 
wodu powiekszenis sił fabrycznych są eeny o 20%, zniżone. 
Główay skład tych kas utrzymuje we Lwowie 
ARNOŁD WERNER, ! 


przy ulicy Niższej Karola Ludwika, nr. 4%, w kamienicy dawnej poczty, na- 
leżącej db ga!, stanowego Towarzystwa kredytowego. 


e = dod śni +-— — mn s 
Na dniu 12 i 13. grudnia 1867 


Ciągnienie wielkiego Brunświckiego podziału premii państwowych, 
Główne wygrane złotych reńsk ch 175.000, 105 O000e 30 000, 55.000, 2 po 13. 5000: 2 po 
14,000. 2 po 10 0O07 itd. 


BLA SWAKOSZÓW 


prosto z Holandji, Francji,iz 
kolonij francuzkieh sprowadzone 
likiery: Chartreuse, Creme de the, Crê- 
me de Mocca, Caeąo et de Vanille. 

Najlepszy stary ram Jamaica, Arrae, 
Cognac, wprost przez Anglią sprowadzane 
herbaty chińskie, świeżego zbioru, 
między któremi najlepsze, najmucniejsze 
mięszaniny Od 2 zir, do ŁO złr. za funt wie- 
deński, 


Czerwony Punsch-Bordeaux, najle- 
psza ponczowa essencja Disseldos(ska. 
Skład najlepszej i najmocniej- 
szej czystego smaku niepalonej kawy 
po 60, 65, 70 do 96 cnt. za funt wiedeński. 

Kawe Ceylon funt po 75 do 85 cent. 
szezegółlniej polecamy. 

Przepyszneowoce z cukru na 
paryzkiej wystawie powszechnej zaszczycone 
pochwała. 

Cenaik franko, bezpłatny. Zlecenia wy- 
konują się Ściśle za przekazem. 

Przy zamo viauiacl 82 fantów kąwy lub 
innych przedmiotów za kwotę 10 złr., prze- 
syłka nie policzą się zamawiające mu, 

Adres: Simona Granichstaed- 


ten's Thee- und Rum-Depot in Wien, 
Graben, Crattnorhof, im Duechgan- 
ge rechts, 


2799 4 —12 


W Lipsku 

wyszło już 
6 nakładów 
182 stronnie, 


Prze-| 
Sla wszy) 
frankeg 


podanym f 
adresem , leczę 
nigdy za prze-Ę 

kazem po- 
cztowym. — 


Nastepnie: 
26061 0—6 f 


nie wysyła 
ię. Oba dzie. % 
ła są do naby- 
cia w Wiedniu 
n Alberta A. 
WENEDIKTA 
Lobkowitzplatz. 


Najprze dnie;szy wiedenski | 
szuwaks (szwarc) połyskujący 
(Wiener-Glanz- Lack Wichse), 
wyrabia się w fabryce 


W. Kolleger w Wiedniu, 


Wieden, Iheresianumgasse ©. 

Szuwaks ten czerni doskonale i naj- 
mocniejszy połysk nadaje obuwiu, nie 
zasycha: długi czas, bo iata prawie nie 
trach swieżości i nie twardnieje, skórę 
ząż najlepiej zachowuje. 2814 3—1% 
W- Odprzedający otrzymują znaczny 
rabat. — Zlecen:a z prowincji uskute- 
cznia się punktualnie za przekazem przez 


bez witryolu | 
pocztę. 


Lo+ cały na sześć ciągnień kosztnje złr. 7) 
1 losu . > Afr. 
losu . j słu kr +A 


a ag p p e . . e e 4 
Zlecenia z załączeniem nałeżytości w gotówce, zapewniając najpunktualniejsza i sekre 


2768 3—10 


M. M»renz in Frankfurt am Main. 


C. k. uprz. gal. akcyjny 


bank ilipoteczn! 


wydaje od dnia 1. listopada bież. roku 


NYGNACJE KASOWE 


procentowe za 8"* dniowem wypowiedzeniem 


P 


” y 


od sta 


4'/, od sta 


Dyrekcja. 


GAZETA NARODOWA 2 dnia 4. Grudnia 1867. 
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RER RRRKKRKEKEKKEKNKAKKKYE 


Pewne lokowanie kapitału! 


Przez zakupno obligacyj pierwszeństwa kolei Siedmio- 
grodzkiej po cenie blizko 81 złr. w. a. w papierach, uzyskuje się 
100 zir. w srebrze z 5/,wemi odsetkami, srebrem w: placal- 
nemi, a zatem przy obecnym kursie srebra 7'/4procentowy, przy- 


ubezpieczony, a oprócz tego przez państwo zagwarantowany, od po 
datku zupe'nie wolny dochód, z prawem spłaty obligacyj w pełnej, no- 
minalnej wartości srebrem. 
Obligacyj tych dostanie w dowolnej ilości, ścisle podług dzien- 
nego kursu wiedeńskiego u niżej podpisanego. 2401 11—9 
Zlecenia z prowincji załatwiają się najściślej i tegoż samego dnia: 
MIG Zarazem zawiadamiam, iż wszelkiego rodzaju papiery państwo- 
we, przemysłowe i wszelkie obligacje pierwszeństwa, sprzedają 
Sig u mnie zawsze pod najkorzystoiejszemi dlą kupujących 


warunkami. J AKÓB STROH, 


Izba wekslarska i bankierska, przy ulicy Wyższej Karola 
Ludwika pod l. 311 m., obok domu Gromadzińskich. 


MAURYCY BAŁŁABAŃ =*= 


we Lwowie, plac Marjacki, l. 342, dom ks. K. Ponińskiego, 
poleca swój obfity skład 


amerykańskich i wiedeńskich maszyn do szycia 


wszelkiego rodzaju, po stałych cenach fabrycznych, pod kilkuletnią gwa- 
rancją. Maszynki ręczne do szycia po 30 i 40 złr. Nanka bezpłatnie. 


Wyłacznie i jedynie istniejący 


najpewniejszy i najlepszy 


srodek porostu włosów. 


zag Wie znajdzie się nic lepszego "z3Ę 


do utrzymania i przysporzenia 
porostu włosów na głowie, 


jak znana , sławna w kraju sefa I, austr. wyłącznym przy- 
i zagranicą, przez fakultet me wilejem dia wszystkich pro- 
dyczny zbadana, najświetnie!- | ği vincyj austr patentem z dna 
szemi skutkami poszczycić 18. listopada 1865 reku do 
się mogąca, przez J. C. ap. iczby 15.812 1892 wy- 
Mość, cesarza Franciszka Jó-| Szczególnioną 


kędzi iąca 
z RE włosy, której używająe regularnie, gi z 

ARES, , nawet i łyse miejsca porastajana FS 
; głowie, siwe i ryże włosy przybierają 
barwę czarazą: wzmacnia oną po- 
sadę włosów, usnwa formowanie się 
łupieżu w kiłka dniach zupełnie, 
chroni od wypadania włosów, na- 
dajewłosom połysku naturalne- 

go, włos układą się 


falisto, 
i nie siwieje do późnej starości. 
Cena słoika wraz z przepisem użycia  złr. 50 ct. 
Z przesyłką pocztową | złr. 60 ct. * 
S$ Odprzedaj cy otrzymają znaczny rabat. "3B$ 
Czasopismo „für gerihhtliche Medicin, öffentliche Gesundheilspflege 
und Medicinalgesetzgebung,* wyraża się o powyższej pomadzie 
w numerze 39. z d. 24. września b. r. jak następuje : 


Dr. M, (Pomada kędzierz. rezedowa pana Polt.) Pojawiło się niedawno i 
obecnie mnóstwo kosmetycznych środków, jako przysparzających póro:t i uma- 
criajacych włosy, z których jedue są d. niczego a inne nawet szkodliwe. Przyrzą- 
dzone bywają co tylko wspomniane olejki i pomady z ingredieocyj bezskutecznych 
lub też zarazem ostcyshb, wyniszczających posade włosów i w sautek tego mao- 
cno szkodliwych. Inną zupełnie jest „pomada rezedowa* pana Karola Polta, fabrykanta 
perfum iposiadacza przywileju (w Wiedniu, Neubau Siebensterngasse Nr. 9.) Wspomnianą 
pomadę zbadał fakultet medyczny i jako nieszkodliwą uznał, co świadczy że przed 
innemi rzetelnie rze-zonej broni, wyłą zając wszelkie naprzód wspomniane, od 
których użycia nie za wiele będzie przestrzegać jak najusdniej. Poszukiwania, 
doświadczenia i poświadczenia pisemne, doszłe rąk wyrobey pomady rezedowej 
ze strony świadomych rzeczy, utwierdzają zarazem w przekonaniu. iż wyrób je- 
go jest w istocie skuteczny dla przysporzenia i umaeniania porostu włosów. 
Pomada rezedowi kądzierzawięca umacnia wątłą posadę włosów, przeciskajac Się przez 
skórę i daje stosowne pożywienie korzonkom ze swych rzeezywiście chemi: 
cznie czystych substancyj, W skutek też tego użyczają owe cząstki świeżości 
nawet już zamarłym włosom i skutecznie także i wypadaniu zapobiegają. Skóra nie 
traci nie na transpiracji. pory jej bowiem nie zatyka, Się, a ztąd unika się ta- 
kże ni”przyjemnej rzeczy. to jest tworzemią się łupieżu. I trzecią nie małą 
kor'ysć przedstawia używanie pomady rezedowej, a tą jest włos miękki i poły” 
skujący, zapobiega zakończaniu się włosów w zbite kosmyki podłużne. Wspo- 
mniauemi przymiotgąmi spowodowani, polecamy e. k. uprzyw. pomadę rezedową 
kędzierzawiącą. 
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Drugie świadectwo o doskonałości pomady 
rezedowej kędżierzawiącej składa czasopismo 
„Der Cursalon* w Nr. 23, z dnia 24, sierpnia b. r. w 


następnem Nadesłanem : 

Panie redaktorze! Pomiędzy wielu pomadami i przyprawami na włosy, któ- 
re szarlaranersko jako „najlepsze środki“ okrzykiwane bywaja, jakoby przySpa- 
rzały one porost włosów, uznałem „pomade rczedową kędzierzamiącąć pana K. Polta 
fabrykpata perfum i posiadacza ©. k. przywstej t nietylko jako nainieszkodliwszą 
ale oraz i najskuteczniejsza. Wolna od ostrych części składowych, za” jera 
jednak ta pomada wszelkie owe ingredjencje i środki przydające się SZCZzegól. 
niej, ażeby wątła posadę włosów wz oenió, i tworzeniu się łupieżu zapohiedz, 
który zatyka dziurkowatość skóry. 'Transpiracja nie cierpi bynajmniej. dziurki 
pozostang niezatkane, wypźdanin zaś$ włosów, ażywając pomady regularnie, zą- 
pobiega sie bardzo predko. Ważnym także przymiotem t'j pomady jest udzie- 
lanie rię tłuszczu wiosow, który im naturalnego połysku nadaje, zapobiegą two- 
rzeniu Się kosmyków i czvni je wiotkiemi. Przymies:ka rezedy nadsje poma-i 
dzie bardzo woń miłą Ciesze się niemało. mogąc doskonałość tej wyłacznie 
uprzyw. przez faknitet medyczny zbadanej pomsady ina jświetniejszemi skutkam 
awieńczonej, potwierdzić własnemi poszukiwaniami i d świad zoniem, Z głę- 
bozim szacunkiem Dr. Karol Steinfeld. 


Haupt-Central-Versendungs-Depot en gros & en detail 


bel 
Karl Polt, Parfumeur u. 6.6. Jrio.-JnQader 
in Wien, Neubau, Siebenfterngaffe Nr 9. 
dokąd z wszclkiemi pisemnemi zleceniami udawać się trzeba, a zlecenia z pro- 


wincyj z przesłaniem należytości lub 2 pobraniem pocztowem najspjeszniej 
uskuteczniane bedą. 


Skład główny we Lwowie jedynie u panów 
Zygmunta Ruckera Adolfa Berlinera 
w aptece pod srebrnym orłem. 


aptekarza. 
tudzież: 


W Brzeżanach u Józefa Zminkowskiego. €. k. apt., w Tarnowie u 
R. W. Wielógórskiego, w Krakowie u Józefa Jah na. w Nowym Sączu 
u Ignacego Garana. w Brodach u T. Gomolinskiego, aptekarza, W Czer- 
niowcach u Engelharda i Spólki i u Ignacego Schnircha. 2709 3—9 


cehodami kolei siedmiogrodzkiej, która jak najlepsze rokuje widoki, AM 
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a Zmiżone ceny ksiażek, -œg 
Pyszne podarunki na uroczystości !! 
z książek najlepszych, nowych! 


Przepyszne dziela stalorytnicze, klasyków, 
romanse, poezje i dzieła keletrystyczne i. t, d. 


mna kkolede?? 
dla każdej biblioteki i miłośnika książek, 
zdumiewająco tanio !! 
GWARANCJA: Wszystkie dzieła nowe!! kompletne i poprawne !! 


Meyer's Universum, grosses Pracht-Kupferwerk mit Text der ersten Schriftsteller 
Deutschlands. die grosse volistindige Pracht-Ausgahe (!nicht die gewöhnliche !) mit 
simmtlichen Stahlstichen in den elegantesten Orginal-Pracht-Eiubinden, grósstes Octav- 
Format, das vollstindige Werk zusammen nur 12 fl. 6, W.! — Brockhaus, Conversa- 
tions-Lexikon für den Handgebrauch (Kleineres), votlst. von A—L, in 4 grossen starken 
Lexikon-Octavbdn., 1356, das vollst. Werk nur 6 fL1—1) Lessing's Werke, elegante 
schöne Ausgabe, 2) Historische Unterhaltangs-Bibliothek herausgegeben von dan be- 
liebtesten Schriftstellern, 25 Theile, beide Werke zus. nur * fl! — Die Kuustschatze 
Wiens, grosses Pracht-Kupferwerk ersten Ranges, mit erklirendem kunstgeschichtlichen 
Text von Perger. siimmtliche Wiener Gemiilde-Gallerien enthaltend, mit 108 meister- 
haftea Stahlstichen, (Kuustbliitier aus dem Verlage des österr. Lloyd in Triest) gross 
Quart-Format, elegant, nur 12 f! — Die Kunstshiitze Venedigs. Gallerie der Meister- 
werke venetianischer Malerei, grosses Prachtkupferwerk, dito, vom Lloyd in Triest, 
Text von Pecht, do., nur 12 f! — Zschokkce's humor. Novellen, in 3 Octavbiaden, 
naneste Auflage, nur 2% A! — Tausend und Eine Nacht, für die Jugend wie für Er- 
wachgene vullstindige Ausgabe in 24 Tbeilen, iibersetat von König, nur o fl! — Neue 
grosse allgemeine Weltgeschiehte, von den ältesten Zeiten bis zur nenesten Zeit, in 
8 grossen starken Lexicon-Octavbiinden, sehr eleg. ausgestattet, statt 24 il. nur 8 fl. — 
Cooper's Romane, beste deutsche Ausgabe., in 36 Bdn., gross Octav. schöner Druck, 
feinstes Papier, nur 9 11! — 1) Shakespeare s sämmtl. Werke, neueste deutsche Aus- 
gabe, 12 Bände mit feinen Stabistichen in reich vergoldeten Pr.-Einbdn,,, 2) Hlustr. 
Kalender der Natur, mit Beiträgen v. Brehm, Rossmässler ete., Illustr. von Schnorr, 
beide Werke zusammen nur 5 f! — Tauz-Ałbum für 1863, die nenesten beliebtesten 
Tänze für Pianoforte enthaltend, nur 2 A.! — Lonvet de Couvray. Abentcur des Che- 
valeir Von Faubias: neueste grosse deutsche Pracht- Ausgabe, 1867, feinstes Papier, vollst, 
in 2 £ros8a, Qctavbinden, elegant ausgestattet, nur 5 A.! — Lóbes Landwi:thschaft, 
790 gross Octavseiten Text mit ca. 300 Iinstrationen, nur 3 fl! — 1) Schliler's Werke, 
Cotta'sche Ausgabe, Auswahl in 6 Bdn. 2) Góthe's Werke, 6 Bde., dito, 3) Die Schat- 
ze „der deutschen National-Literatur in Wort und Bild. Prachtwerk mit 90 Illu- 
strationen nahmhafter Künstler, herausgegeben unter Mitwirkung von Gutzkow, P alleske, 
Brachvogel, alle 3 Werke zusammen nur 6 f.! — Casanova’s Memoiren, vollstindigste 
deutsche Ausgabe in 17 Octay Bänden, mit ca. 100 Kupfertafeln, nur 16 A.! — Male- 
rische Ansichten der berühmtesten Städte, ibrer Kirchen, Morumente, Kunstwerke etc, 
auf 20 grossen Kupfertafeln, (Stahlstiche) in elegant ver oldetem Carton, nur 2 f.1— 
ifffand Ss simmtliche Werke, einzig vollst. Ausgabe. (Sc illerformat) feinstes Papier, 
sebr Schöner Druck, 24 einzelne Bde., zus. nur 5 fl — 1) Livingstone's Reisen in 
Afrika, neue elegante Ausg., 70) Seiten stark, 2) Schmid's grosses deutsches Werter- 
buch, ea. 800 Seiten stark, beide zusammen nur 2 f.! — Memoiren eives Kammermäd- 
chens, aus Cem Französischen, nur 1*4 fl! w Popnläre Naturgeschichte der drei Rei- 
che, 100 gr. Octavseiten Text mit 333 colorirten Abbildgn., pompös gebd., nur 3, fi! 
1) Kaltschmids s Fremdwörterbuch, 1867, cirea 20.006 Wörter enthaltend; 2) Praktische 
Hasdetscorrespondenz in 3 Sprachen, deutsch, englisch, französisch, beide zusammen 
nar 30! — Feierstunden, grosses Pr.-Kupferwerk mit hunderten Abbildunsen und 
Kanstblittern (Stahlstiche und Farbendruek) nebst Text der beliebtesten Schriftsteller, 
2 Bände, grósstes Ovtavformat, zussamen nur 8! fi! — Abentener des Lorenzo da Pon- 
te (Seitenstiick zum Casanova), nur 2 l. — Dichter-Album in Praehtband mit Gold- 
schnitt u, reicher Golddecselverzieruaz (elegantes Dameogeschenk), nur 2%, f! — Die 
Wiener Gemiiłde-Galierie (Belvcdere), gr. Pracht-Kupferwerk jn Quart, mit erkiä- 
rendem Text, elegant ausgestattet, nur 6 f.!! — 1) Salon - Album für die elegante 
Welt, feinste Stabl- und Kupferstiche berühmter Meister, grösstes Quartformat in En- 
veloppe . 2) Spanien und Portugal, mit Kupfern, 280 or033 Octayseiten Text beide ZUS. 
nur $ At — Homers Ilias, gr Prachtkupferwerk, illustirt von Rąmberg. mit Erklärung 
von Professor Rietehschel, (Quear-Quart), pompóa gebdn. nur 6 A.l — Kaiser Joseph 
IL., Praehtwerk, 353 gr. Octavseiten Text, nebst 80 Hlustrationen. Velinpapier, 1862, 
nur 2 A! — Der persönliche Schutz, mit anatom: Abbildgn. (versiegelt), 2 A.'— Hein- 
rich Barth, Burton, Speke und Gersläcker’s Reisen in 3 Bdn., alle drei zus. nur 27, 
f.l — Rossmissłer. Aus dor Heimath, mit über 1000 ItHustrationen. beriihmtes natur- 
wisgenSchaftliches populares Werk, grosse Quartbiode, zus. nur 4 f.! — 1) Russland 
unter dem Mikroskop, oder die Gensirapisse von Russland, 2) Feodor Wehl. Fie Də- 
men der Weltzyescaichte, enth. die geheimęn Memoiren Katharina Ii. — Grafio Kinigs- 
mark — Grivenitz ete. etc., wie anderer bertthmter — Frauen, 2 Biinde, beide Werke 
zts pnr 4 fl! — Venedig und Neapel. von Poppel und Kurz, mit 48 Stahlst., 8 Theile 
ZUS. nur 374 A. — 4) Kórner's simumtlicne Werke. feinstes Papier, mit Stablstich, ele- 
gantę Ansgabe, 2) Wolfgang Menzel Sammlung von 584 der anerkannt beliebtesten 
Gedichte und YVolkslieder aller Nationen, 772 Octavseiten stark, beide Werke zusam- 
men nur 3 (.!! — Düsseldorfer Jugeud-Album, grosses Pracht-Kupferwerk der ersten 
lebenden Düsseldorfer Zünstler (jedes Blatt ist ein Meisterwerk) mit Text der beliebte- 
sten SChriftsteller, 2 Jabrgiinge, in Quart, sebr elegant anscestattet, beide Jahrgänge zu- 
sammen nur 6 f.! — Der Anekdotenjäger, 3 Jahrgänsa in 12 Theilen, mit tausenden 
vo Anekdoten, humoristischen Vorträgen, Gedichten, cte. ete., zusammen nur 3 fl. 6. W.!! 


DODATKI dołączają Bię do zamówień od :0 złr. zacząwszy: 
Gratysowe do jeszcze większych zamówień mi dzioryty, dzieła kiasyezne itp . 


GW UWAGA. ga Wszełkia zlecenia wykonywa się niezwłocznie najpunktualniej. 
Udawać się tylko należy wprost do Koeport-Buchhandlung vou 


M. Glogau junior, 


Bücher-Exporteur in Hamburg, 
E Neuerwall 66. JRE 


Dla zapobieżenia pomyłkom raczą zamawiający do kładnie zapamiętać nazwi- 
sko, ulicę. mianowicie zaś liczbę 66, w Hamburgu bowiem istnieje kilka podobnych firm. 
| Ponieważ z Hamburga nie wolno do c. k państw austrjackich posyłać czegokol- 
wiek na przekaz pocztowy, upraszamy o dołączanie aależytości w gotówce. 2576 1—1 
"aw il 
j W 1 row 

Haasenstein © Vogler usorowaniu 

EKSPEDYCJA ANONSÓW. 


i „pośredniczy Się pu4tualnie | 
policzające ceny podane przez dzienniki, 
WIEN, 
Wollzeile 9. 


,  ato ogłaszając 
z czasopismach wszystkich krajów. 
SPISY DZIENNIKÓW wyohodzących, bezpłatnie 
i franko posyła się: także 
Numera, w których było ogłoszenie na dowód. 
Korzyści rabatu takie. jakie dać moga 
zwykłe dzienniki, 
Połiczenie kosztow załatwić można po: 
dług życzenia naprzód. 277 : 


HAMBURG, | BERLIN. 
gr- Johanulsstrasse 14, Gertraudtenstrasse 7. 
ERANKFEURT AM M, 
gr. fralusstrassc 51. 

|. LEIPZIG, 
turimmasche Str. AI. 


"BASEZT 
Freie Strasse 54. 


WHEELER & WILSON i ELIASZ HOWE w Nowym Jorku 


otrzymałi także i teraz na wystawie w Paryżu przy współzawodnictwie 82 
fabrykantów maszyn za najwieksza doskonałość Swoich 


MASZYN 4 
gg do szycia 


d najwyższą nagrodę, 
to jest: 


Złoty medal. 


Jedno z najnowszych wydoskonaleń maszyn Wheleera i Wilsona jest nowo wyualeziony 


F przyrzad do robienia dziurek. Ri 


Maszyny z wymienionych dwóch fabryk — oraz wszelkie potrzeby do szycia maszyno- 
wego, są do nabycia w składzie płócien 2492 9—10 


Stanisława BRuszaka we Lwowie l. 15. m. 
| ||. DEE" gl 
Handel korzenny 
A Jedrzejeckiegso 
) w rynku pod I. 231, 
sprzedaje wszystkie gatunki kawy po znacznie zniżonej 


a . 


s 2 


cenie, — jako to: 
najprzedniejsza Ceylon fant po 84 et. 
m Kuba a u AU 
Laguaira n 
dobra P m i DA at 
» Campinos m. 60AN 
n Rio s ris „Bog 2239 2—3 


j nio porostu włosów, (w 0- RR 


4 zaręczeniem prawdziwości! 
br. L. Bóringulera 


Spirytus koronny 


ŻA (QOuintessence d'Eau 
de Cologne 
Oryginalna flaszeczka 
złr. sĄCt.€20. 
Najdoskonalszego gatunku — nietylko jako 
nieoszacowane pachnidło i woda do mycia, 
ale także jako znakomity środek lekarski 
ożywiający i wzmacniający siły żywotne. 


Dra Med. BORCHARDTA 


Mydło ziołowe 


Dra Bćringuiera 
Roślinny środek 
do farbowania włosów 


(xompletqy w  puzderku z szczotkami 
miseczkami, 5 złr. w.a.) 
Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi, 
całkiem niesz kodliwy, aby ufarbować trwale 
tak zarost głowy i brody, jako też i brwi 
we wszelkich możliwych odcieniach. 


Prof Dra LINDES 
Roślinna pomada woskowa, 


nadaje połysk i elastyczność włosom, jest 
wypróbowanym środkiem do utrzyman'a 
rozdziału. Z W oryg. paczkach po 50 et. = 


Dra Beringuiera 
Roślinny olejek 
do wzmocnieniś włosów, 
w flakonikach na dłuższy uży- 
tek wystar caący. po 1 złr. składający Sie 
z najodpowiedniejszych składników roślin- 
nych na utrzymanie, i wzmocnienie i upię- 
kszenie zarostu głowy i brody, jako też 
w celu utrzeżenia się od tak przykrych 

liszajów iłuszczenia sie skóry. 


Dra Suin de Boutemard 
Pasta do zębów, 


w 1/4 paczkach po 70 i 35. et. 
Najtańszy, najwygodniejszy i naj- 
pewniejszy środek do utrzyma- +9 

nia i czyszczenia zebów i dzia- | Oeri 
seł — przyczynia sie równocze- BĘ "IE 
śnie do nadania dobroczymej X 
świeżości ustom i podniebieniu. 


 Balsamiozne mydło oliwne, 


jako srodek do codziennego umywania ła- 
godnie działający, może być poleconym 
jak najnsilniej nawet damom i dzieciom płci 
najdelikatniejszej, = Paczka oryg. 35 ct. 2 


Kr. prus. fizyka obwod. 
Dra Kocha 


Cukierki ziołowe 


są dla swych obfitych części 
składowych z najszczegól- 
niejszych i najodpowiedniejszych soków 
ziołowycn 1 roślinnych uznane, jako wy- 
próbowany środek domowy na kataralną 
chrypkę, drapanie w szyi, zafiegmienie itp, 
Oryginalne pudełeczka po 70 1 39 et. 


Dra Hartunga 
DEM E J E ia. 
z KORY CHINY, 

e Mz wywaru najlepszej kory Chiny i 
| ERP Wolejków woniejących na zakonser- 
KA wowanie 1 upiększenia włosów, 
Š oF (w opieczętowanych i w szkle o- 

=YP steplowanych flaszeczkach po 35e.) 


gOCTOę 


RARTUNG'S 


 SAARTUNGY 


Dra Hartunga | 


POMADA ZIOŁOWA, ; 


na wznowienie i wzmocanię- X“ 


> 


pieczętowanych 1 w szkle% 
osteplowamych słoikach 
Pero "cl, 


Wszystkie wyż przytoczone przed- 
mioty , stwierdzone świadectwami o swych 
chwalebnych własnościach, Bprzedaja 
pod zaręczeniem tozsamości 
wyłącznie tylko nastepnisce firmy: 

We LWOWIE w aptece Zyg. Rukera 

pod srebrnym orłem; u J.F. Kleina Wwy. 

i Gebhardta; w aptece A. Berlinera, 

Piotra Mikolascha., i u Fryd. Schubutha, 
tudzież : 

w Białej p. L. Schwanzer, w Bochni p 
Paweł Niedzielski, w Brodach p. Ewa Korn- 
feld i Fr. Gomoliński. apt. pod złota koro- 
na, w Brzeżanach p. B. Fadenhecht, w Bucza- 
czu p. Stefan Kerceł, w Borszczowie. A. Niem- 
czewski i Spółka, w Czerniowcach pp. ig. 
Schnirch i J. Różański, w Drohobyczu p. J. 
Rosenheim, w Gorlicach p. W. Rogawski 
apte w Gródku p. Tomaszewski apt. w Gry- 
bowie p. A. Muszczyński, w Jarosławiu p. 
Józef Rohm apt., © Kętach p. G. Streya. 
w Kołomyi Joel Adlerstein, w Kopeczyńcach p. 
X. Wierzchowski apt., w Krakowe p J 
Bartl, w lasku p. R. Barański, w  Manaste- 
rzyskach p. J, Lipschütz, w Mikulińcach apt. 
St. Miedlieki, w Myślenicach p. F. Sendler, 
w Nowym Sączu p. Ig. Garan, w Nowym Tar- 
gu p. K. Laur. w Przemysłu p, E. Machalski. 
w Przeworsku p. F. Switalski apte w Rado- 
wcąch p. K. T eichmann, w Rzeszowie p. Ig. 
Schaiter i Spółka, w Rawie Ruskiej aptek. 
Jan Diestl. w Sadagórze p. A. St. Bursa, w 
Sanoku p. J. Zaewicz, w Samborze p. A. Kro- 
mer, w Serecie J, Dempniak, w Sędziszowie 
p. J. Kownacki, w Skałacie p. J, Dziembo- 
wski, w Sokalu p. A. W. Grot, w Stanisławo- 
wie p. F. Stecher apt. dawniej Tomanek, 
w Tarnowie p. J. Jahn i Henr. 0y, 0 Tarno- 
polu p. A. Morawetz i Walenty Stachiewicz, 
w  Wadowicak p. F. Foltin, w Zaleszczykach 
b. J. Kodreębski, w Żółkwi p. R. Barbag, 
w Żurawnie p. W. Postępski. 262011—2> 
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GAZETA NARODOWA z dnia 4. Grudnia 1867. 5 


% APTEKI HOMEOPATYCZNKJ 


urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej 


PIOTRA MIKOLANCHA 


we Lwowie. 


Dra. Latzego w Köthen. 


Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30go roztarcia. ° Inah Ss z — ct, 
n » 60 s n n » 8 $ + - „ 12 NIP OŁ 
A 8 80 © s s P 15 n aiw 
n n 144 s a a s ? . . ° >» 24 T e 
y „ 60 5 Ń , 3 »  Tezerwowa $ 20 3 
SR a a DRY aii . PRT. 
» ma Angine z broszurkg . . j ; JĄCE ok 
R od bolu zębów A : i A s n eA 
n s cholery ° ° ° ° e . ° 4 u 2 a "h 
Dra. F. A. Giinthera w Langensalza. 
A eczka o 120 środkach w płynie, 3cej i 6tej potęgi | « . . 28» — » 
7 n 80 a n A 3 A m . . . . 16 4 50 są 
n a 60 A 9 A % s A a + a . 11 A 50 » 
n n 48 » n 2 3 7 n » a . © 8 n 50 n 
5 120 » „ pigułkach 15go roztarcia à eg e loa ADUS, 
n n 80 s n 2 bz) » pas . . . 9 nn mn 
w" n 60 n n s n a na me . o = 6 Ha Jn 
- eA H y f „ kieszonkowa . 6, 50 , 
Centralnej apteki homeopatycznej w Lipska. 
Apteczka o 120 akah w-płynıe, 3ciej i 6tej potegi . ° . GUST © 
n » 80 » » s n » na 2 e . 22, — gy 
n » © ” 7 n n s no’ y e . 18, — a 
na n 4J “ 8 A n n a ! e . . 12 p = n 
Piotra M ik olaschsæ we Lwowie. 
Apteczkao 24środkach w płynie, Jeiejiótej poteęegið,., — s» 
” A 4 0 n 8 n a n n T ń 50 ” 
» n 60 te] 3 ked » n 10 n 50 P 
jaj 9 80 s £ s a 9 s 14 n- m» 
n » 1 2 0 A » 3 3 P z 20 node p 
n s 1 60 s s a » » 3 29 TT P 
n p 180 n s s s a są 28 nóg 2 
n » 240 s D a n - » p 35 naw k 
A „ 24 | „ pig. 30go roztarcia, w pularesie 6, — n 
n n 40 » n » 3 n s 3 10 „aj E PE 
n n 60 A n n » » s » 13 no" .n 
n, » 80 n s a 7 n s s 16 T) 
Każdy środek pojedynczo . ; > . i 4 x i $ — > 28 , 
Apteczki zawierajace środki pierwotne wielkości tejsamej, o połowę drożej od cen powyższych. 
Proszek przeciwko cholerze Dra. Lutzego . . : -—— zł O0ct. 


Dra Giinthera środ. dla bydła prze. zarazie pyskoweji racicznej flaszka 1 FR 


bad n 

Kawa homeopatyczna Dra. Lutzego - š s à paczza — „ l5, 
Ą 4 z żołędzi 3 ; : ipfuntowa paczka — „ 1) sy 
Czekolada homeopatyczna . . a . U na- Umi PUC. Jah (Ale 
Cukier mleczny j . > - Jud . . . |< JĄŻ ABIT 
Maczek homeopatyczny . . Game . . . ` ned Aaa 
Oplatki homeopatyczne . skoda Jaan Zr: — p 305 
Spirytus homeopatyezny „ funt ONE 


Dzieła homeopatyczne. 
1. Nanka o homeopatji Dra Lutzego w jezyku niemieckim 4 złr. 
4, Tożsamo dzieło spolszczone przez Dra Kaczkowskiego 5 
3. Lekarz domowy Podwysockiego . i A l 
Weterynarja Dłużaiewskiego, nowe poprawne wydanie 2 


P.T. 


Wyszedłszy ze spółki z panem F. B. Hanickim,-i objąwszy pracownię obówia 
damskiego w tym samym składzie, z tym samym kierunkiem i tem samem urzadzeniem, 
jak dotąd istniała, na moją wyłączną własność, mam zaszczyt zawiadomić niniejszem 


a Magazyn obówia damskiego 


dawniej F. B. Hanickiego i spółki 


n 


3725 11-04 


odtąd już tylko pod moją własna urzędownie zaproto- 
kołowaną firma : 
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przy placu Św. Ducha pod l. 45 m. we Lwowie. 


ge" prowadzić będę. 

Przez cząs mojej długoletniej emigracji na Zachodzie, zaznajomiwszy sie z pier- 
wszorzędnemi garbarnismi i fabrykami skór, a pielęgnując dawniej z niemi pozawiązywa- 
ne stosunki przez pobieranie materjału na obówie z pierwszej ręki, staraniem mojem 
będzie: co do dokładnej roboty, trwałej materji, eleganckiego wykończenia, wykwintne- 
N FR oraz wszelkich wymogów mody i postępu, Szanowną publiczność zawsze za- 

owolnić. 


Ustaliwszy bardzo przystępue i nader umiarkowane ceny, upraszam o liczne miej- 
scowe i zamiejscowe zamówienia. 


2742 7—? Franciszek Ksaw. Górski. 


Z zaręczeniem do zachowania włosów. 


Najnowszy hygieniczny kosmetyk 


przez Jego e. k. Apostolską Mość dla wszystkich prowincyj austrjackich 
c. k. wyłacznie uprzywilejowana 


EVALIN A, 


pomada siły porostu włosów, esencja porostu brody” 


której używejąć według prze- 
pisu, )ędacego przy każdym 
słoiku i fakoniku, napisanego 
we wszystkich w używaniu 
bedacych językach, zapobie- 
gnie sie w zupełności wsze|. 
kiemu tworzeniu się łupieżu 
I wypadaniu włosów — posa- 
de włosów sie wzmocni, a 
włosom naturalnego połysku 
nada się, Przez dłuższe uży- 
wanie łysiny porosna, a mło- 
dym brody urosng. 
1 słoik Pomady 1 złr. 50 ent., — flakon Esencji 2 ztr. 50 cnt. z prze 
pisem użycia. 

Główny Skład rozsyłek w dużych i małych ilościach: 
Karol Malliy w Wiedniu, na Wideniu. Hauptstrasse Nr. 69, także w 
małych ilościach w c.k. aptece nadwornej. 

„.  Rozsyłki i sklady w małych ilościach są w następujących 
miastach: | 
We LWOWIE: w aptece p. A. Berlinera, Piotra Mikołascha, i w | 
aptece p. Zygmunta Ruckera. 
W BIELSKU u A. Hermana; w Brzeżanach u Barucha Fadenhechta; 
w Czerniowcach u Ignacego Schnircha; w Krakowie u Józefa Jahna. 
i Leona Feintucha; w Kołomyi u Rosena i Kobna; w Ołomuńcu u A! 
C. Lederera; w Przemyślu u Ed. Machalskiego; w Radautz u I-nace- ! 
O Schnircha; w Tarnowie u W. T. A, Wielugórskiego; w Turce n A : 
Czyrniańskiego; w Wadowicach w aptece Zofii Uhmas; w Zaleszczy- 
kach n Józefa Kodrebskiego. 2535 42 —?, 


O doskonałości tego wyrobu kosmetycznego przekonuje następne prawdziwe | 
Poświadczenie. 


a e—a a O 


ŁYSYM DLA DOSTANIA POROSTU. 


.37(9) vjuvzsop VIP ‘poaq mś4obfeuU! GIN 
(a | 


„ Podpisany doświadczał pomady sily porostu włosów i esencji porostu brody, i przekona ti 
sią, iż skutkiem używania Evaliny zapo blaga się formowaniu łupieżu i wy í 
padaniu włosów jak najszybcej, tudzież umacnia się posadę wło-. 
sow i odzyskują takowe połysk naturalny. 
Wieden 12. lutego 1867. Dr. Viszànik, j 
(L S.) c. k. radca sądowy i medyk, prymarjusz w powszechnym c. k. szpita- 


lu wiedeńskim, emeryt. dekan kolegium medycznega fakultetu wied., | 
kawaler wielu orderów. itd. itd. 


+ 
4 


Dla starych i młodych, przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu sie łupieżu. 
(tez EE E E GAR 


Kawa Ceylon 
w trzech gatunkach 
najlepszych 
funt po 80: 84, 88 ent. 


3 Kuba po 76 ct. funt. 


sprzedaje i poleca 


HANDEL 3” 


K. balłabana. 


riodozmiany urządzać 

ońpow:eduio do miejscowości ziemi, sto- 
stuzików bandla i przemysłu, ofiaruje sie 
«$rynom, mający patent z ukończenia 
nans w tym kierunku i kilkunastoletnią 
praktyke. Podział pól należeć mających pod 
notacje. również regestrą pomiaru sam 11- 
skuteczniać będzie, jak również sporządza 
instrukcje dalszego postępowania w płodo- 
zmianie, w chowie inwentarza, i właściwe- 
go obchodzenia się z nawozami; także 
zajmuje się poprawą łąk naturalnych i u- 
rząydzeniem sztucznych, również gospodar- 
stwa leśne urzą za, 

Zima jest najstosowniejszą porą do po- 
znania miejscowego położenia majątku i 
wspólnie z właścicielem dla dobrze wyro- 
zuwowancęo po kierowania gospodarstw: m. 
tak, aby wiosną w polu tylko czynność od- 
bywać się mogła. Dlatego proszę o wczesne 
zgłoszenie się, 2872 1—3 

Ktoby więc z właścicieli ziemian w 
tym celu życzył sobie ze mną wejść w 
bliższe porozumienie, raczy się zgłosić do 
Admivistracji Gazety Narod. listownie franco 
lub nstnie, która adres mój mu wskaże. 


DOSE<|GL>'|>E F 
ać Stolarskie 


QI ry" 


we Lwo*i, przy ulicy Dominikań- 
skiej pod ł. t3. > 

polecą swój, -łą*nemi, z najsu- 

thszege materiału i podług naj- 

sw eższych i najgustowniej zych 

wzorów wykonanemi wyrobami 
obficie za»ga rzony 


P SKŁAD MEBLI, 


Lwowskie 


OTAZ 
wielki wybór luster i obić, 
po cenach stałych i tanich. 

P<zyjmnje także zamówienia na 
wszelkie do zawodu jego należące 
roboty, i uskutecznia takowe pod 
zaręcze iem spie:znego i dokładne- 
2881 1—6 


AEJVR| EMS |JRZYR 


i 
k 


go wykonanią. 


Śr.dek odrazu uśmierzający migrenę. ból 
gł wy gualt-wny i n-wralmię, zwany 


Jest tu lekarstwo niewinne, a wy 
iącznie roślinne, porhod<i z Brazylii; stara- 
niem pp. Grimault $ Cie du Francji sprowa: 
dzone. Sprzeda © się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem użycia o- 
nychże w języku polskim. Każdy pakiecik 
‘opatrzony jest podpisem: Grimault Gs Cie. 

Dostać można +e Lwowie w apt kach 
pp. Zygmunta iuckera, Berlinera i Pio 
tra Mikolascha: w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego i Redyka; w Brodach 
w avrece p, Jransosa: 
p. ilsnera i dru. Mankewicza; we Wiedniu w 
skł d ie materjałów aptecznych pp. Raabe 
> Róder. 2828 1—28 


W rszczegolniony na wystawi gświatowęj w Pa- 


F: ryżu ipa wielu wysławach rolniczych 


medalami. 


Magazyn SUKNI 
ADOLFA WELISCH, 


w WIEDNIU 
ua Mariahilf, MTE, 


9) teraz na lszem płątrze, 


y poleca Szan. P T. publiczności najwięższy wybór 
gcieganckich sukleń rmaęzkich , Podług 
$ najnowszych żurnalów, sporządzonyeh z najle- 


PSzych tylko 
materyj wełnianych, 
po zdumiewająca tanich cenach; 


UBIOR JESIENNY 
za 16 zh. 


j Hurni podrożne bojowe . od g do 25 złe. 
jj Paltoty jesienne © |. „od B do 28 zlr. 
H Surduty zimowe , od 6 do 50 zir. 
J Płaszcze i Havclocks „ od 10 do 40 ztr. 
4 Futra podrożne „ od 36 do 80 zte. 


>. UEFELO T ERE) 


A slysliwskie surduty wierzchnie . . od 6 do % ztr. 
ROB uzurii „| BB 0 o. od 14 do 28 zir. 
fa Sutanny . . . . . . . . , „od 16 do 26 ztr: 
r wierzchuie  . ETE a! od 15 do 45 złr. 


j Surduty wiosenne . . . . t. 
Q Surduty na codzień i do kancelarji od 5 do 20 złr. 
M Szlafroki . . . « „0d 7 do 25 zlr. 


3 Spodnie na ranne wstanie . . „od 4 do ł2 złr. 
$ Rozmaite kamizelki, , . . . . od 3 do 10 ztr 
So amase. „42 4 aw.. .-t od 250 do 6 zir. 
Ubiory dla giiunastykuw. „od 250 do 3 złe. 
$ Lzyniac zadość życzeniom Szanownych 


4 moich odhiorców. utrzymuję także 
dobornie urządzony skład 


DE- LIBERYJ $a 


tak nowych jako też przenoszonych. 
j—— STARE SUKNIE mieniają się na nowe, prze- 
p poszonych zas Sukni dostać można tanio w wiel- 
gimn wyborze, 


' Polecane równocześnie moj 
ZAKŁAD POŻYCZKOWY 


futer do podróży i sukień 
larwsze piątro 


pod najtańnszemi warunkami. 
57 Mariahilf, Hauptstrasse 
7 
kk 57 
ak . w domu narożuym, 12—9 
$ vchod jedymy obok « scioła „Mariahilfć, 


CU RENARE T EROTS 


` - m anap g a w 


Wydawca: Witalis W. Smochowski 
0 A ŚNIE 


w Poznaniu w apt. - 


GAZETA 


Pasztety strasburgskie 
w formie kiszek, zawsze Świeże: 
marony Włoskie; Jabłka 

tyr-lskie; sery różne; 

śledzie wędzone, poleca 


F. W. KRÓLIKOWSKI. 


2197 6—6 


9—e 786 "«19us1] 'f I odorąsuwdnz 'd 
n Dtuguzojq m 'vaie[pallq *q'q 'd n 31m 
-04EIy m ‘m ję '[ pod OSajĄSMOYJE"TQ '£ 
‘y 'd „ogarysaom'Y tylausizq* I „netzy* 
Moaafe m armoa 3m vuzom DAQEN 
‘4008s qOK010%3 
-Km op Amnq]e *%Z I ogef 'qvąqzsgolm qoAum 
-OIĄS uwIog 3q0pZO Z gu) ow oj8z1d JÁ% 
- nfs q 'rogołzsozad (azsya z dąjzbimud taysrd 
trmouvjs 'OŻ9IĄDIM2] Buef ‘yira BOTA 
-v188Z I nfelq M oĝəugaz oalujA2102S8Z vuga 
-OĄA% I NpPYfĄN čs Ełolzp 23 SIĄJSAZS M 
Jęz 9 82 *[0J '[9TM 
ceijt130Ji| OŚatĄsmOŁ1( Bipuusę2[y NZYJQO 
30098 JTMOHAVINYAZO M LSNAdO j 
"0 Ç 
"JĘZ I %ollqez ezoaŃpafod dłZ 9] Vz ‘loj Mo 
"x93 Z uroki gl VASYVYd VNHINLAINVd 
:yokKuoziuż qovu» od 018 
vod Quz3010m0u iyHJupod EN 
R e E E e 


TOWARY 


korzenne i materjalne: 
wina, herbata, rum, arak, 
esencję ponczową, cognac, 
likwory, rozolisy , porter, 
łakocie, ezekolade, owoce, 
musztardę, ser, świece, 
mydełka toaletowe, materjały 
do pisania itp. itp. 


po cenach najumiarkowańszych 
poleca 2764 5—12 


ANTONI DORN 


„pod głową cukru* 
w rynku pod i55 we Lwowie. 


Salon konwersacji 


ina,,;, języków franenzkiego i niemieckiego 
p. x. 4 Jaświewiecow Wermuthowej 


egzamiuowanej na nniwersytecie wiedeńskim 
i paryzk im nauczycielki języków, 
przyjma je jeszcze od 1. grudnia r. b. 
jako od drugiego kwartału uezennice, 
chcące oddać się szczególnie nauce 
tych jezyków i ich literatury. 
Naukę udzielą 3ama wlašcicieika zakła 
du według metody najpraktyczniejszej, co- 
dziennie od godziny 9. do 12. w południe. 
-| Opłata miesięczna wynosi za naukę je- 
dnego języka 6 złr. za obydwa jezyki 10 
złr, w. a. _ 2819 2 -3 
Salon konwersacji znajduje sie w ka- 
mienicy p. W:eczyńskiego przy placu pa- 
rjackim pod 1.861 na I. piątrze. 


L. 2729. 


Ogłoszenie konkursu. 


W cela obsadzenia pogądy drugiego 
oficjała przy urzedzęe gmiimygiwiasta Tar: 
Rópola, « płacą rozna 4(0 Mr. w. a. roz- 
pisaje się niniejszem konkurs, 2 terminem 
rzterotygodniowym od czasu pierwszego 
umieszczenia tegoż w Gazecie Narodowej I w 
Gatecie Lwowskiej. n 

Ubiegajacy się o tę posadę, bez różni- 
cy wyznania, winni odnośne podania swoje 
wnieść do urzęda gmi nego w Tarnopolu 
w pomienionym czasie, a to będący obe- 
cnie w służbie rządowej, krajowej lub gmin- 
nej przez przełożonego swego naczelnika, 
inni zaś, przez c. k. urząd powiatowy, w 
którego okręgu mie'zkają. Do tego poda- 
nia należy dołączyć metrykę chrztu lub n- 
rodzenia. udowodniającą, iż kompetent nie 
przekroczył wieku normalnego, tudzież 
Świadectwa z odbytych nauk szkolnych, I 
dowody należytego uzdolnienia do prowa- 
dzenia manipulacji urzędowo-kancelaryjnej 
we wszystkich gałęziach, przyczem Się nad- 
mienia, iż kompetenci, którzy dowody u- 
miejetności rachunkowych złożą, przy ob- 
sadzeniu tej posady szczególniej będą u- 
wzglednieni. 

Rzeczona posadą będzie tymczasowo 
na rok jeden nadana, a po upływie tego 
czasu. nastąpi lbo stabilizacja inianowane- 
go, albo zupąłne tegoż usunięcie w razie, 
jeżeli czynwość jego nie będzie za dowol- 
n;ającą. 2870 2-3 


Z urzędu gminnego miejskiego 
Tarnopol d 28 listypada 1 62. 


Zakład hydrotherapeutyczny 
w Sassowie 


otwarty jest przez całą zimę. Cena: tygo- 
dniowo 10 złr. 50 et. Traktjernia w miej- 
sen. Kuracja odbywa się w łazienkach o- 
palanych. 25865—9 


Franciszek Medvey, 
dyrektor zakładu. 
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PASTA i SYROP 
z owocu arabskiego 


zwanego Nafć K. Delangrenier. 


„(30 lekarzy Sszpitalów paryzkich po- 
awiadczyli skuteczność i wyższość tego le- 
arstwą nad wszelkie inne dla wyleczenia 


z katarć | l 
i pieta > grypy, zapalenia gardła 


Racoshont z Arabii 


; P. Delangrenier. 

Srodek ten, potwierdz"ny przez paryz- 
ką akademie medyczną, leczy słabości żo- 
łądka i kiszek, przyspiesza powrót do zdro- 
wia, i wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, 
ubezpiecza od gorączki tyfoidalnej i cho- 
rób epidemicznych. 2748 4—24 

W Paryżu przy uliey Richelieu, 26: W 
Warszawie jedynie w składzie matarjałów 
aptecznych Wgo Galla; w Poznaniu w A- 
ptece dra Mańkowicza: we Lwowie Ww 
aptece p. PIOTRA MIKOLĄSCHA:. w 


ete a-z 


NARODOWA z dnix 4. Grudnia 1867. 


DZIEKI wszelkiej wielkości kupuje handel KAROLA BAŁLŁABANA. "= 
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surza Franciszka Józefa, których emisja w dro- 


dze publicznej subskrypcji, odbytej dnia 26. listopa- 


; 
Na 500.000 sztuk akcyj c. k. uprz. kolei «8 


da b. r. ogłoszona była, subskrybowano na wszy- 


stkich ośmiu miejscach subskrypcyjnych przez 7692 
partyj 232.484 akcyj, w skutek czego subskry- 42 
bowane kwoty w ten sposób będą zredukow ane. 


iż subskrybujacy na i sztukę 


akcyj włącznie, edma sztukę, subskrybujący zaś na 
wyższe kwoty ll/, subskrybowanej ilości akcyj 


mienionego Towarzystwa kolejowego, których emi- 
sja równocześnie nastąpiła, subsk rybowane przez 
972 partyj 42.994 sztuk obligacyj, a przedsie- 
wzięta z tego powodu redukcja okazuje. że sub- 
skrybujący na 1 sztukę aż do 2 sztuk obligacyj włą- 


cznie, jednę 


sztukę, zaś subskrybujacy na wyższe 
kwoty?©”,subskrybowanej ilości obligacyj otrzymają. 
Panów P. T. subskrybujących uprasza się, aby począwszy od 


aż do Á Sztuk 


dnia 2. grudnia b. r. zwyżkę złożonych kaucyj w tych miej- 
scach subskrypcyjnych, gdzie wpłata nastąpiła, odbierali, a równo- 
cześnie pokwitowania subskrypcyjne, które się w ich ręku znajdu- 
ja, na kwity poborcze wymieniali, 


W Wiedniu dnia 30. listopada 1867. 


C. k. uprz. austr, Zakład kredytowy 


dla hamdlu i przemyslu. 


0 dag EB GZ E EE S 


2882 1—1 


h otrzymają 
4 Na 30.000 obligacyj pierwszorzędnych po- 


P. Ferdynand Ntasicki 


złożył w maju r. b. ajeocję naszego Towarzystwa, i nie stui od tego czasu 
znami w żadnym stosunku, a zatem nie jest upoważniony dla naszego Towa- 


rzystwa ani nowych interesów zawiązywać, ani zadatków odbierać. 


Ajencja Jeneralna 
dla Galicji. Bukowiny i Szlązka. 


Na 
lonacyBeer, 


które po 


pod 1. 


kolędy: 


zaa fotografie, 


ozdobionych najpiękniejszemi sztukaterjami bronzowemi i lanszaftami. 
Za połowę ceny kosztów wyrobu! 


przedtem żle. 3, 4, 5, 6. 7, teraz po złr. 1.50. 2, 2.50, 3, 3.50: 
| eM „ X, 9, 10. teraz po złe. 4, 4.50, 3f 

„ iu dto, przedtem ,, : 

onom! wyciskami w juchcie. przedteiw po złr. 20, 24. 26. 


Za album na 50 obrazów 
w „w 100 s przedi 


„ jm dto, z złoe 


3 (u 
teraz 


Zamówienia 


» najścisłej: co się nie spod 


12, 14. 16, teraz złr. 6, 7. 8 
złe. 10, 12. 13 


„ da dto przedtem po złe. 16, 18, 20. teraz po złr. 8. 9, 10: 
200  „ im dto, z pozlacanemi odciskami w juchcie przedtem po złr. 24, 26. 
28, 30, 32, teraz po złr. 12, 13, 14, 15, do złr. 16. 


Adres: *EBRUDER BECK, Wien, Operngasse Nro 2. 


przesławszy należytaść w gotówce. lub za przekazem pocztowym, będą wykonywane 


oba. może hyć aapowrót odesłane. 


Herhy i mon»gramy uskuteczniają się wedlug podanych wzorów. 


2871 1—2 


„Kotwicy“ 


2881 1—2 


w domu Zarzyckich, przy ulicy Halickiej, 
18. otrzymał znaczny wybór 


ZABAWEK DLA DZIECI, 


cenach najumiarkowańszych poleca. 


A. czę DOO "W 2767 2—? 
ALBUMÓW SKORZANYCH 


Po cenach fabrycznych sprzedaje handel towarów galanteryjnych 


M. MIEC" IG-A., 


przy ulicy Krakowskiej, drugi dom od rynku, 


porcelane toaletowa (na podarunki) sztuka od 10 ct. do 10 ztr., 
zabawki dziecinne szt. od 10 ct. do 6 złr.; krawatki, szaliki jedwa- 
bne, szt. od 15ct do 4 złr.; torby skórzanne, pularesy, rękawiczki, 


cygarniczki, mydełka, tace blaszane, grzebienie itd. itd. — 


oraz 


Wina węgierskie (znane ze swej dobroci) z piwnice J. K. 
Kaczmarskiego w Krakowie, butelka po ct. 50, 70 i złr. 1. 


DE~ Wszelkie zamiejscowe zamówienia usknteczniają się jak najrycblej, oraz 


paka i opakowanie bezpłatnie przy odbiorze 25 butelek. 


| szy 


Właściciel i odpowiedzi "ty redak 


tor : Jan Dobrzański. 


10:8 8—10 


ł 

l 

SX 
2253 Podziękowanie. Po 
Kraj nasz. jako przeważnie rolni CZy. i 
na tem zyska nie mało, jeżeli posiadACżę 
młynów wodnych, urządzonych po staro. 
da wnemu, postarają się o zaprowadzenie 
konstrukcji ulepszonej, aby w jak najkrót. 
szym czasie wyrabiano w tych 'młynach jrk 
najwięcej i najprzednicjszej mąki, 

Tego celu ulepszen:a młyna-— dopiąłem, 
powierzywszy przebudowanie jednej części 
mego młyna o 5 kamieniach mechaniko wi, 
panu Janowi Krug. zamieszkałemu We 
Lwowie, pod l. 656%,, który przerobił lak 
najlepiej część jedna, poług konstrukcji a- 
merykańskich młynów z maszynerją d0sko- 
pałą. Spowadowany tem, w celu rozazerze. 
nia gospodarstwa młynowego, wyrażam 3, 
panu Janowi Krug moją szczerą i serdeczną 
wdzieczność publicznie, i polecam go Za- 
razem Szan. właścicielom dóbr 1 posiada - 
czom młynów. — Staremiasto dnia 16, listo. 
pada 1867. Antoni Burghardt, właściciej 
młyna amerykańskiego i naczelnik gminy, 
poza Za E E g» 


Roślinny plaster gojący 
przez F. Token 
na rany, graczoły i odmrożenia. 
Najskuteczniejszy środek  golaCy ue 
wszystkich dotychczas do tego celu wyna- 
lezionych, dla tego też należy się temu pla. 
strowi bezsprzecznie pierwsze miejsce mię- 
dzy domowemi środkami, a nawet Jest Ou 
niezbedaym w gospodarstwie domo wem. 
szpitalach przedsiębrane doświadcze- 
nia z zastosowauiem tego plastru, wykaz%- 
ły, że leczy nietylko rany wszelkie, ale pa- 
wet zastarzałe juź 10- do 15. etnie-gru- 
czoły wyleozona nim bardzo Prędko i m- 
pełnie, bez narażania na jakiekolwiek szko- 
dliwe następstw:. Równie utrzymał swą słà- 
we ten plaster przy zastosowaniu na odl” - 
żenia najpotworniejsze. A to jeko śro- 
dek najpewniej gojący: , 2815 2—43 
Dzisie mięso, wrzody, jako też takzwź - 
nego robaka jątrzącego potrzeba tylko nej 
wipąć do dojrzenia i wtedy zagoić i wy!®- 
czyć można pła:'róm W krótkim czasie” , 
Główny skład dla Galicji we LYOWiE 
w aptece pod srebroym orłem Ayg™Manta 
Ruckera. Wielki kawałek kosztuje 90 ct. 
mniejszy kosztuje 25 et. Opakowanie 10 ct. 


" BILULES 


DE VALLET 


$  Pigulki pana Vallet potrierdzone przes Pa 
a ryzką Akademię Mody cang RU hardzą skuteczne 
na wyleczenie bladaczk! I na wzmocnienie tem 


j peramentów słabowitych llym- 
atycznych. Jest to jedyuy pre- 
B parat żelazny, K'Y He Czerni £ 
E zebów. 

Aby mieć rękojmię prawdzi- § 
wości wymagać należy aby na WĄ 
kaśdej piqułce znajdował się X 
podpis wynałazcy następujący : 


SKŁAD 
w aptece p. Pietra ąmikolascha. l 


Bu aS KAZ 
maty 


Drok Kornela Pillera, 


| 
| 
I 
| 


